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Z OSTATNIEJ CHWILI 


Anglja zapłaci 


: PRZESILENIE W ŁONIE GABINETU BRYTYJSKIĘGO ZAŻEGNANE 
LONDYN (PAT). Wczorajsza narada gabine- | berlaina, który ustąpił ze swego nieprzejednane- 
tu trwała przeszło dwie godziny. Przed samą | go stanowiska. 
północą ogłoszono komunikat, że nie ukończono | 
rozważań na temat noty w kwestji długów i ŻE na w Szkocji będzie bardzo doniosłą enuncjacją 
polityczną i gospodarczą. 


będą one kontynuowane dziś rano na kolejnem 
posiedzeniu gabinetu. Równocześnie podano do 


wiadomości prasy, że wice-premier Baldwin od- | 


jedzie dziś rano do Szkocji, gdzie wieczorem wy- 
głosi przemówienie na zebraniu konserwatystów 
szkockich,- wobec czego nie będzie obecny na 


dzisiejszem posiedzeniu gabinetu — oraz że pre- | 
mier MacDonald wraz z min. Simonem, odjadą do | 


Genewy w czwartek popołudniu. 


Wiadomości te wskazują na to, że przezwy- | 


ciężono kryzys i powzięto decyzje o taktyce w 
sprawie długów. Dzisiejsze obrady gabinetu nie 


wniosą do odpowiedzi angielskiej, która jest już: 


postanowiona, nic nowego poza stylistycznem 
ujęciem noty. 

Tak też pojmuje dzisiejszą sytuację cała pra- 
sa londyńska, stwierdzając z pewną ulgą, że opa- 


nowano kryzys i że Baldwin zwyciężył Cham- 


Von Neurath przeciwko gen. Schleicherowi 


BERLIN (PAT). „Deutsche Allgemeine Ztg.* 
donosi, że w dobrze poinformowanych kołach krą- 
żyła wczoraj pogłoska, jakoby min. Neurath na 
audjencji wczorajszej u Hindenburga miał wystą- 
pić z protestem przeciwko planowanej nominacji 
Schleichera na urząd kanclerza. Neurath sprze- 
ciw swój miał motywować względami na niemiec- 
ką politykę zazraniczną. Dziennik apeluje do 

czynników miarodajnych, aby zaprzeczyły tej 
„wiadomości. 

BERLIN (PAT). Oczekując rozmowy mię- 
dzy gen. Schleicherem a Hitlerem, przewidywa- 
nej na dzień dzisiejszy, „Deutsche Allgemeine 
Ztg.* pisze: Nie należy zwracać się do Hitlera z 


zapytaniem, czy gotów byłby poprzeć gabinet | nia strajku przez stronnictwa radykalne. 
7 


Herriot o paktach z Sowietami 


PARYŻ (PAT). Po podpisaniu francusko- 
sowieckiego paktu o nieagresji, Herriot, bawiący 
około godziny 17-ej na Quai d'Orsay, wyraził za- 
dowolenie z powodu podpisania traktatu w chwili, 
gdy Polska ratyfikowała swój układ z Z. S. R. R. 
Francja poczyni wszelkie wysiłki, aby uczynić 
skutecznym układ, który w wypadkach, gdy bę- 


Dep. Pierre Got o swej podróży do Polski 


PARYŻ (PAT). Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie francusko-polskiej grupy parlamentarnej 
pod przewodnictwem wiceprezesa komisji spraw 
zazranicznych Bibić. W posiedzeniu tem wzięło 
udział 50 członków obu izb. 

Po omówieniu szeregu spraw administracyj- 
nych, zgromadzenie wysłuchało sprawozdania de- 
putowanego Pierre Cota z ostatniej jego podróży 
do Polski. Referent podkreślił zdumienie swe z 
powodu wielkich postępów, dokonanych przez 
Polskę zarówno w dziedzinie życia społecznego, 
jak gospodarczego. Rozmaite udoskonalenia, do- 
konane w przemyśle, jak również zmodernizowa”* 
nie systemu eksploatacji gospodarczej pozwala- 


dzeniu gabinetu zapadła ostateczna decyzja, aby 
| zapłata długów dokonana była w złocie. Gabinet 
liczyć ma na to, że wypadnie zapłacić tylko pro- 
centy czyl 65 miljonów dolarów, stanowiących którego nie należy, 


binet postanowić miał podobno, 
do propozycji 
| Montague Normana, przesłano Ameryce 10 mil- sze rokowania. 
| jonów funtów w złocie, a równowartość 3 miljo- 
nów złotych wypłacić w Nowym Jorku w dola- 


'lonowi dzisiaj około g. 4-ej popołudniu. Ogłosze- 


piero jutro rano po odszyfrowaniu jej przez de- 
partament stanu w Waszyngtonie. 


POWRÓT MIN. BECKA , 


Dziś o godz. 5 min. 55 popoł. pociągiem „Lux“ 
powraca z Genewy i Paryża minister Spraw Za: 
granicznych p. Beck. 


POROZUMIENIE AUSTRJI I WĘGIER 


WIEDEŃ (PAT). Urzędowy komunikat do- 
nosi, że w Wenecji osiągnięto wczoraj porozu- 
jmienie między Austrją a Węgrami zarówno w 
sprawie pewnych długów państwowych z okre- 
su istnienia monarchji austrjacko-węgierskiej. jak 
również w kwestji zbiorów muzealnych i bibljo- 
tecznych. Obie te umowy będą przedłożone w 
obu parlamentach do ratyfikacji. 


„Neues Wiener Tagblatt“ dowiaduje sie, że 
naogół zwyciężyło zapatrywanie Austrji, wedle, 
o ile możności, rozrywać 
równowartość 13 milionów funtów w złocie. Ga- |całości zbiorów artystycznych i historycznych. 
aby stosownie Umowy nie obejmują spornych objektów skarbu 

| wojskowego. co do których toczyć się będą dal- 
Szczegółowy tekst umowy ma 
być wkrótce ogłoszony. 


AKTOR — GEPISTA | SZPIEG 


HELSINGFORS (PAT). W Wyborgu na- 
stąpiło sensacyjne aresztowanie aktora sceny 
tamtejszej Wilho Samsa pod zarzutem szpiego- 
stwa na rzecz Rosji sowieckiej. Sams był na 
żołdzie G. P. U. i usiłował przekupić szereg ofi- 
cerów, celem wydobycia od nich ważnych ta- 
jemnic wojskowych. 


AWANTURY ANTYSEMICKIE 
W BUKARESZCIE I WIEDNIU 


WIEDEŃ (PAT). Z Bukaresztu donoszą dziennikii 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poseł żydowski, Welss= 
man, Interpelował w kwestji agltacji antysemickiej wśród 
studentów rumuńskich, Poseł Cuza zaprzeczył twłerdze» 
niu Welssmana, Między obu posłami doszło do gwałtow» 
nej sprzeczki, w ciągu której Cuza wstąpił na trybunę i 
uderzył Welssmana trzykrotnie w twarz. Liczni posłowie 
rozdzielili walczących. Komisja dyscyplinarna Izby wy» 
kluczyła Cuzę z 20-u posiedzeń. 

WIEDEŃ (PAT). Wczoraj na wydziale prawa tutejs 
szego uniwersytetu doszło do zajść między narodowymi 
socjalistami a studentami żydowskimi. Narodowi socjall« 
ści usiłowali wzbronić Żydom wejścia do jednej z sal wy» 
kładowych I zaatakowali kliku Studentów żydowskich, 
Blokada sali trwała przeszło godzinę, 


ratę Ameryce 


Spodziewają się, że dzisiejsza mowa Baldwi- 


Dzienniki sądzą, że na wczorajszem posie- | 


gubernatora banku Angielskiego 


rach. Nota ma być doręczona ambasadorowi Mel- 


nie jej nastąpi albo późnym wieczorem. albo do- 


jego prasy jest rzeczą samo przez się zrozumiałą, 
iż narodowi socjaliści pozostaną w opozycji rów- 
nież do rządu Schleichera. Chodzi jednakże o for- 
mę, jaką ta opozycja może przybrać z uwagi na 
grożące państwu i narodowi niebezpieczeństwa, 
czyli mówiąc wyraźnie — o to, czy opozycja po- 
zostanie nadal legalną. Oczekujemy, że Hitler w 
rozmowie dzisiejszej kierować się będzie wyłącz- 
nie względami, godnemi męża stanu i patrioty. 
Tenże sam dziennik donosi, że we wczoraj: 
szych rokowaniach Schleichera ze stronnictwami 
dużą rolę odgrywała kwestja, jakie zarządzenia 
wyda przyszły gabinet na wypadek proklamowa- 


dzie stosowany, wykazywać będzie całą swą war- 
tość. Dowgalewskij odpowiedział na to, zapew- 
niając, iż rząd sowiecki dołoży wszelkich wysił- 
ków, aby uczynić pożytecznym i korzystnym dla 
obu krajów traktat, wyrażający pokojowe aspira- 
cje narodów Francji i Z. S. R. R. 


Dalsze zajścia we Lwowie 

Ze Lwowa donoszą: 

Dziś, o godz. 10-e] rano, odbyło słę w kościele OO. Je, 
znitów nabożeństwo żałobne za duszę $. p, Grodkowskiego, 
Liczne delegacje akademików wypełniły kościół po brzegi, 
a tłumy publiczności zaległy wszystkie okoliczne ułlce. Po 
nabożeństwie doszło do nowych demonstracyj anty-żydow= 
skich, szybko Ilkwidowanych przez silne oddziały pollcyj- 
ne, które obsadziły skrzyżowania wszystkich ważniejszych 
ulic, 

Liczba aresztowanych w czasie parodniowych zajść: 
| przekroczyła w dniu dzisiejszym 100 osób. M. in. aresztou 
kreślił, że ludność, zamieszkująca tę ziemię, as AA den z wybltniejszych działaczy Młodzieży 
w przeważnej części polska, wskutek czego trud- l ; RR: 
na jest rewindykacja niemiecka. Pierre Cot kła- | === A A A A A ZY 
dzie specjalnie nacisk na polityczną solidarność| `> “ KE | SEP U 
między Polską a Francją, wzmocnioną ostatnio NOWE PIĘCIOZŁOTÓWKI SU 

W dzisiejszym „Dzienniku Ustaw“ ogłoszono kilka roz=- 


zawarciem  polsko-sowieckiego i francusko-So- 
wieckiego paktu o nieagresji. porządzeń, a m, in, rozporządzenie ministra Skarbu o usta- 
: |leniu wzoru nowych monet srebrnych 5-złotowych. 


Schleichera. Wobec oświadczenia Hitlera o 


ją przypuszczać, że Polska powróci z łatwością 
do dobrobytu. Zkolei dep. Cot przystąpił do po- 
litycznej strony swego referatu, wyrażajac się 
z wielkiem uznaniem o polityce rządów Marszał- 
ka Piłsudskiego. Po starannem scharakteryzowa- 
nin sytuacji Gdańska oraz Pomorza, mówca pod- 


0 CENĘ ZBOŻA 


Wyodrębnłając z całezo splotu dyskutowanych 
ostatnio zagadnień kwestję cen zbożowych, nale- 
Ży, stwierdzić, że dziedzina ta w bieżącej kam- 
panji zbożowej ulega pewnym niedociągnięciom. 

Mamy więc w tym roku premiowany eks- 
port, ale brak nam właściwej polityki interwen- 
cyjnej, nawet w zeszłorocznym skromnym sty- 
lu. Tegoroczna interwencja PZPZ ogranicza się 
tylko do podtrzymania wewnątrz kraju cen t. zw. 
premjowanego eksportu. Niewątpliwie lepiej, że 
taka interwencja jest, niż gdyby jej nie było wca- 
le, ale nie można powiedzieć, by w chwili obec- 
nej była ona wystarczająca. Co to jest bowiem 
poziom „premjowanezo eksportu“? Przy premii 
naszej zł. 6, t. j. tyle, ile wynosi koszt eksportu 
z centrum kraju (Warszawy) na nasze natural- 
ne rynki zbytu (północne) cena zboża w War- 
szawie powinna teoretycznie wynosić tyleż, co 
cena na rynkach światowych. 

W praktyce cena ta jest bądź niższa, bądź 
wyższa. W roku 1931/32 prowadzona była od 
samego początku kampanji zbożowej akcja za 
„oderwaniem rynku“, dzięki czemu cena nasza 
utrzymywała się stale powyżej ceny Światowej 
na poziomie o kilka do kilkunastu złotych wyż- 
Szym. Nawet w okresie styczniowego .załama- 
nia“ ceny krajowej, była ona wyższa od Świato- 
wej o parę złotych, nie mówiąc już o tem, że by- 
ła znacznie wyższa nietylko od wyjściowych cen 
pożniwnych, ale nawet od najwyższego poziomu 
cen z okresu jesiennego (w sierpniu — wrześniu). 
W ten sposób przewidywania pesymistów, że ak- 
cja za oderwaniem cen, rozpoczęta zaraz po Żni- 
wach, musi się załamać — nie sprawdziły się, a 
rolnictwo zyskało cenę krajową wyższa od świa- 
towej w przecięciu rocznem o ca 7 (roczna śred- 
mia dla Hamburga Dol. 2, dla Warszawy — Po- 
znania — 2,78)*). Nic więc dziwnego, że tej mi- 
nimalnej pomocy domagali się producenci rolni 
na czerwcowej konferencji w Min. Rolnictwa 
również i dla kampanij bieżących. Konferencja 
ta, przestrzegając przed polityką zakupu na ma- 
gazyn w nieodpowiednich po temu warunkach, 
wypowiedziała się zupełnie zdecydowanie w tym 
kierunku, że odkładanie rozpoczęcia akcji inter- 
wencyjnej aż do czasu wywiezienia nadwyżek 
zagranicę, jest tylko wówczas. możliwe, ‘kiedy 
premiowany eksport zapewni opłacalność pro- 
dukcji. Ponieważ przy dzisiejszej premji i cenie 
światowej, poziom premjowanego eksportu jest 
dla produkcji zabójczy, pozostaje do wyboru: 
albo podwyższyć premję, albo rozpocząć inter- 
wencję P. Z. P. Z. za oderwaniem rynku. Jeśli 
brak dziś objektywnych warunków dla magazy- 
nowania zboża, pozostaje zawsze do dyspozycji 
deficytowy wywóz za pośrednictwem P 
P. Z. (zakup po droższej cenie i wywóz ze stra- 
tami zagranicą). Przy naszych niezmiernie ma- 
łych nadwyżkach eksportowych, wynikłe stąd 
straty są niewspółmiernie nikłe nietylko w sto- 
sunku do sum, wydawanych na ten cel przez in- 
ne państwa, z któremi musimy konkurować, ale 
nawet w stosunku do tych korzyści, jakie w re- 
zultacie wzmocnionej siły płatniczej naszego rol- 
nictwa, płyną dla całego życia gospodarczego. 

_ Weźmy dla przykładu ub. kampanię. Przyj- 
mując handlowy obrót zbożem chlebowem na ca 
20 milj. q. rocznie, przy podniesieniu ceny około 
zł. 7 — za 1 q. w przecięciu rocznem, otrzy- 
mujemy zwiększenie przychodu rolnictwa o 140 
milj. Wobec korzyści, jakie ze zwiększonej siły 
płatniczej rolnictwa płyną dla całego życia go- 
spodarczego, wydatek kilku, czy nawet kilku- 
nastu milionów na interwencję (przyjmując na 
straty 10% wymienionej poprzednio sumy zwięk- 
szonego przychodu) są doprawdy wkładem rów- 
nie niewielkim, jak dla całego życia gospodar- 
czego dobrze oprocentowanym. 


Przy odpowiedniem zwiększeniu sum na 
interwencję, możnaby otrzymać rezultaty je- 
szcze poważniejsze. 


Wprowadzone przy innym poziomie ceny 
światowej premie, nie są w stanie przy obecnej 
wysokości spełnić swego zadania: stworzenie 
wewnątrz kraju ceny, umożliwiającej egzysten- 
cję warsztatom rolnym. Musimy zdać sobie 
sprawę z tego, że dzisiejsza cena Światowa jest 
odbiciem tych morderczych zmagań, jakie po 
odpadnięciu dotychczasowych konkurentów pro- 
wadzą między sobą 3 największe potęgi zbożo- 
we: Argentyna, Australja i Kanada. 

Cena ta jednak nie jest wystarczającą dla 
zapewnienia na dłuższą metę egzystencji warsz- 
tatów rolnych nawet w sprzyjających warunk- 


J 


*) „Rolnik-Ekonomista“ sprawozdanie tygodniowe. 
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kach produkcji zamorskiej. I dlatego, jakkolwiek | załamanie naszej waluty, jako rezultat załama- 


nie można wpadać w drugą ostateczność i ocze- 
kiwać zbytniej poprawy cen, tem niemniej obec- 
ną cenę Światową uważać musimy za przej- 
Ściową. | 

Okres ten musimy przetrzymać. Nie wolno 
nam jednak zapominać, że w stosunku do 3-ch 
głównych partnerów jesteśmy poważnie obcią- 
żeni stałością naszej waluty. Jeśli zatem przed 
oddłużeniem naszego rolnictwa i obniżeniem 
kosztów produkcji zmuszać je będziemy do nie- 
równej walki konkurencyjnej z rolnictwem kra- 
jów o słabszej walucie i niższych kosztach pro- 
dukcji, to nieubłaganą konsekwencją automatyz- 
mu gospodarczego byłoby właśnie nieuniknione 


nia produkcji i zaniku nadwyżek eksportowych. 

Obecna polityka dostosowywania ceny kra- 
jowej do Światowej jest zatem z uwagi na jej 
ostateczny wynik, jeśli można tak powiedzieć, 
antydeflacyjną i antyfiskalną. 

Przeznaczenie w tych warunkach kilku czy 
kilkunastu miljonów na interwencję nie jest już 
gestem ratowniczym w stronę rolnictwa, a aktem 
samoobrony w stosunku do waluty i budżetu. 

Trzeba jednak i z tego zdać sobie sprawę, 
że czasu zostało już niewiele. Gdy ostatnie re- 
zerwy zboża wyjdą z gospodarstw żadna 
zwyżka sytuacji już nie uratuje. 

Józef Wielowieyski. 


Min. Beck u premjera Herriota 


Z Paryża donoszą, że p. min. Beck, który przybył jzentantów obu krajów. Specjalne swe zadowolenie wyra- 


wczoraj rano do Paryża w przejeździe z Genewy, przyję- 
ty został w towarzystwie ambasadora Chłapowskiego 
przez premjera Herriota, z którym odbył dłuższą rozmowę 
w sprawach polityki bieżącej, interesujących oba kraje. 

Po tej wizycie p. min. Beck udzielił przedstawicielom 
prasy francuskiej wywiadu, w którym m. in. oświadczył, 
że w Paryżu przebywa tylko „od pociągu do pociągu“. Mi- 
nister przybył tu specjalnie, ażeby złożyć wizytę premie- 
rowi francuskiemu, którego dotychczas nie znał. 

Minister Beck zaznaczył, że w Paryżu w rozmowie z 
premierem Herriotem mógł się przekonać o doskonałej 
harmonji, jaka panuje między rządami polskim i francu- 
skim. W rozmowie z premierem minister poruszył wiele 
spraw, œo do których stwierdził identyczność opinii repre- 


ził minister Beck z powodu rokowań, jakie mają być w 
najbliższym czasie nawiązane w Genewie między przedsta- 
wicielami pięciu wielkich mocarstw. 

W kwestji polsko-sowieckiego paktu o nieagresji, p. 
minister wyraził przeświadczenie, że będzie on jednym z 
ważniejszych czynników pokoju. Stosunki polsko-sowiec- 
kie od kilku miesięcy, uległy znacznej poprawie i można 
śmiało stwierdzić, że podpisany układ bardzo szczęśliwie 
usankcjonował stan faktyczny. Jak wynika z opublikowa- 
nych tekstów, powiedział minister, konwencja ta nie zmie- 
ni w niczem polskich stosunków międzynarodowych, a więc 
przedewszystkiem stosunków z sojusznikami, w szczegól- 
ności z Rumunją. 


Na widowni 


Z PREZYDJUM RADY MINISTRÓW 
Marszałek Sematu, p. Wł. Raczkiewicz, rewizytował 
wczoraj p. premiera Prystora, ` 


SYTUACJA NA GÓRNYM ŚLĄSKU 
Minister Przemysłu i Handlu oraz minister Skarbu 
przyjęli na wspólnej audjencji u p. ministra Przemysłu i 
Handlu wojewodę Grażyńskiego, który „przedstawił obec- 
ne położenie w głównych gałęziach przemysłu górnoślą- 
skiego, w szczególności w przemyśle węglowym, żelaznym 
i cynkowym. 


PRZYJAZD NOWEGO AMBASADORA 
AMERYKAŃSKIEGO 


Nawomianowany ambasador Stanów Zjednoczonych 
w Warszawie, p. Lammot-Belin, bawi już z małżonką w 
Paryżu, a do Warszawy przybędzie, celem objęcia nowej 
placówki w dniu 7 grudnia r. b. 


' Chargé d'affaires Stanów Zjednoczonych, p. Grosby, 
powita nowego ambasadora na granicy polskiej w Zbą- 
szyniu. ` | | Hi 


Głosy i odgłosy 


PO RATYFIKACJI PAKTU POLSKO-SOWIECKIEGO . 


Wśród wydarzeń, zjawiających się na arenie 
polityki międzynarodowej ogólną uwagę zwraca 
pakt, zawarty między Polską a Sowietami, raty- 
fikowany kilka dni temu. Pomimo ogólnego scep- 
tycyzmu, którym opinja publiczna otacza wszel- 
kie „papierowe“ umowy międzynarodowe — tym 
razem jest to uważane za trwałe ogniwo w ist- 
nieniu poprawnych stosunków sąsiedzkich na na- 
szej wschodniej granicy. 

„Gazeta Polska" kreśli następujący komen- 
tarz: 

Dwanaście prawie lat minęło od zawarcia pokoju 
między Polską į Z. S. R. R. Poprzez te dwanaście lat sto_ 
sunki polityczne między obu państwami oczywiście nie 
stały w miejscu, lecz zmieniały się į rozwijały. Pakt o 


nieagresji ratyfikowany onegdaj, jest podsumowaniem tej | 


ewolucji. Daje zewnętrzny wyraz temu, co już nastąpiło. 
Stwierdza, że pokój zawarty w Rydze skrzepł į ustalił 
się, wytrzymał próbę życia į niejedną, z różnych stron 
idącą, próbę zachwiania nim. Że nie jest tedy przez ża- 
'dną z kontraktujących stron uważany za prowizorium 

. czy „peredyszkę'* — lecz, że oba państwa pragną na pòd. 
stawie tego pokoju żyć w dobrej sąsiedzkiej zgodzie, 
gdyż leży ona w interesie zarówno Polski jak i Z. S. 
R. R. 


„Będąc widomem zakończeniem okresu stopniowego 
konsolidowania stosunków sąsiedzkich — może się oczy- 
wiście pakt o nieagresji stać punktem wyjścia dla dal. 
szej rozbudowy stosunków wzajemnych. 


Pogłębienie bowiem į wzmocnienie pokojowego 
współżycia między Z. S. R. R. i Polską, leży tem więcej 
w interesie całej ludzkości, że chodzi tu nietylko o sto- 
sunki sąsiedzkie dwóch państw, lecz zarazem o stosunki 
na granicy dwóch systemów. Dalszy rozwój polityki, htó_ 
rej wynikiem był pakt o nieagresji, oznacza, jż walka 
między obu temi systemami odbywać się będzie w spo- 
sób jedynie słuszny: w drodze współzawodnictwą rze- 
czowego. X 


Zarówno bowiem „budowa socializmu“ przez „uđe. 
rzenie bagnetem“ w ustrój oparty na własności prywa- 
tnej, jak i „ocalanie kapitalizmu” przez „złamanie pań- 
stwa komunistycznego” siłą — nie byłyby nigdy ostate- 
cznym triumfem żadnego z tych systemów społecznych. 
Obustronne j uczciwe kontynuowanie polityki nieagresji 
stwarza warunki po temu, aby wielkie grupy ludzkości 
dążyły do realizacii į okazania wyższości swych idea- 
łów w sposób pokojowy i twórczy — jedyny sposób 
prawdziwy. 


C. 
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ZAGRANICZNE 


Nr. 331 „DZIEŃ POLSKY, 


zaburzenia akademickie 
ZAWIESZENIE WYKŁADÓW NA UNIWERSYTECIE WARSZAWSKIM 


Uniwersytet Warszawski był w dniu wczorajszym wi” 
downią denronstracyj antyżydowskich, zorganizowanych Wałach Hetmańskich studenta Boehma nie budzi żadnych 
przez Obóz Wielkiej Polski, |obaw i w ciągu dnia dzisiejszego poprawił się znacznie. 

Zwykłą koleją rzeczy awantury rozpoczęły się ak ` Kurator lwowski, Gadomski, zakazał dziś przebywać 
pierwszym roku prawa, w muzeum przemysłu i rolnictwa, | młodzieży na ulicach miasta po godz, 18-ej. Zakaz odno- 
do którego przybyło w godzinach rannych kilka bojówek |si się do uczniów szkół powszechnych, seminariów, gim- 
Obwiepolu. nazjów i szkół zawodowych. 

Przed rozpoczęciem wykładów studenci — obwiepol- 
scy poczęli wznosić okrzyki, nawołujące do usunięcia stu- 
dentów — Żydów z sali, oraz usiłowali zmusić żydów do 
opuszczenia sali wykładowej. Wywiązała się bólka, w 
trakcie której klikunastu akademików odniosło lekkie obra- 
żenia. 

Podczas bójki przybył do gmachu muzeum rektor Uni- 
wersytetu, prof, Ujejski, który wezwał młodzież do za” 
przestania awantur i opuszczenia w spokoju sali wykła- 
dowej. Wezwanie rektora nie odniosło jednak żadnego 


W KRAKOWIE I CZĘSTOCHOWIE 


W związku z wypadkami na terenie Lwowa, pojawiły 
się wczoraj wieczorem grupy studentów tak w śródmieś- 
ciu, jak į pod Uniwersytetem, usiłując urządzić demonstra- 
cję. Część studentów udała się na ulicę Grzegórzecką, 
gdzie wybito szyby w kilku sklepach żydowskich. Studen- 
ci próbowali również udać się pod żydowski dom akade- 
micki, jednak zostali rozproszeni przez policję. Pozatem 
spokój nigdzie nie został zakłócony. 


W Częstochowie wczoraj, w godzinach EEEREN 
w kilku punktach miasta miały miejsce ekscesy anty-ży* 
dowskie w formie napadów na przechodniów o wyglądzie 
semickim, Szereg osób zostało mocno poturbowanych. Naj- 
bardziej poszkodowany został Lejzor Frydman, którego w 


skutku. 

Kres bójce położyło dopiero przybycie policji, która 
opróźniła gmach muzeum z demonstrantów. 

Podczas bójki raniony został odłamkami szkła z rozb!- 
tego okna dziekan wydziału prawnego, prot. Ratacz. 

Studenci udali się z muzeum na dziedziniec uniwersy” 
tecki, gdzie poczęli napadać na akademików-Żydów. Na 
drugim | trzecim roku prawa oraz w kwesturze, doszło do 
poważniejszych starć między „obwiepolakami”, a studen" 
tami żydowskiemi. | 

Na dziedzińcu uniwersytetu poraz drugi usiłował m- 
terweniować rektor Ujejski. Wszelkie jednak perswazie 
okazały się bezskuteczne, Wobec tego rektor zawiesił wy” 
kłady na uniwersytecie aż do odwołania. | 

Na wieść o zamknięciu Uniwersytetu, młodzież opuś- 
ciła teren uczelni. Przed Uniwersytetem, wobec licznych 
posterunków policjł, do zajść nie doszło. 

Również i na Politechnice bojówki endeckie usiłowały 
usunąć z audytorjum Żydów. Rektor Politechniki zawiado- 
mił studentów, że w, razie jakichkolwiek awantur, uczelnia 
zostanie zamknięta, a veain Po zajścia — u 
sumięci z uczelni. 

- Szkoła Główna Gospodarstwa Wiejskiego po zajściach 
onegdajszych, o których donosiliśmy w ostatnim numerze 
„Dnia Polskiego", była wczoraj nadal zamknięta. 

W Wyższej Szkole Handlowej doszło do drobnych in- 
cydentów, lecz naskutek interwencji rektora spokój na- 
tychmiast został przywrócony. : 

Wczoraj w południe obradowaty senaty wszystkich 
wyższych uczelni warszawskich, Tematem obrad były | 
ostatnie zajścia antyżydowskie. Rektorowie mają wydać 
„wspólną odezwę do młodzieży. 


ZAJŚCIA WE LWOWIE 
PO POGRZEBIE Ś, P. GRODKOWSKIEGO 


Wczoraj w godzinach porannych przybyłe na pogrzeb 
zabitego studenta weterynarii $, p, Grodkowskiego liczne 
zastępy młodzieży akademickiej o godz. 10-ej zgroma- 
dzity się na ul. Stalmacha, skąd wyruszył kondukt po- 
grzebowy. Korporacje i stowarzyszenia akademickie w 
liczbie 2.000 uszeregowały się czwórkami. O godz. 11.25 
kondukt wyruszył na cmentarz łyczakowski. Przed bra- 
mą cmentarną władze bezpieczeństwa zatrzymały publicz- 
ność, aby nie dopuścić do uszkodzenia nagrobków na 
cmentarzu. -W czasie ceremonij żalobnych wygłoszono 
trzy mowy. Akademicki chór odśpiewał pieśni. O godz. 
1250 ceremonie pogrzebowe zakończyły się. Przebieg 
pogrzebu nie został niczem zakłócony. 

Bezpośrednio po pogrzebie rozpoczęły się w mieście 
w kilku punktach demonstracje akademickie. 


Azitatorzy komunistyczni pragną za wszelką cenę wy- 
„wołać awantury | ekscesy na rachunek młodzieży akade- 
mieklej, Działalność komunistów przejawia się w dosa- 
dny sposób w momencie demonstracji grupy akademickiej 
przy ul. Kopernika. - Mianowicie w bezpośredniej blisko- 
ści grupy młodzieży akademickiej posuwały się również 
męty uliczne, wśród których uwijało się trzech znanych 
agitatorów komunistycznych, rozpowszechniających w 
tłumie ulotki i zachęcających publiczność do dalszego roz- 
dawania ich. Policja postanowiła zlikwidować te grupy i 
osaczyć je, celem ujęcia. Kiedy młodzież akademicka 
rozpoczęła demonstracje, nieobserwowany dotychczas 
przez policję agitator, który śledził ruchy swych współ- 
towarzyszy i stał w tym celu w jednej z bram przy ulicy 
Kopernika, wyjął w tym momencie rewolwer. Ruch ten 
zauważył przechodzący w tym czasie ulicą akademik, 
Zygmunt Zamorski i usiłował chwycić go za rękę. -W 
momencie. tym padł strzał, który, trafiając studenta Za- 
morskiego, rozszarpał mu dłoń, Podczas szamotania silę 
padł drugi strzał, tym razem raniąc Zamorskiego w szyję. 
Wskutek powstałego zamieszania zamachowiec przy po- 
mocy dwuch towarzyszy zdołał zbiec. Policja, opierając 
się na wskazówkach świadków, aresztowała 39 osób. 
Rannego studenta Zamorskiego opatrzyło na miejscu Po- 
gotowie i odwiozło go do szpitala Powszechnego. Student 
Zamorski jest znany na bruku lwowskim ze sprawy Są- 
dowej z lekarzem dr. Tomaszewskim. Stan zdrowia Za- 
morskiego, aczkolwiek ciężki, nie budzi obaw, | 


odbycia rozmowy porozumiewawczej, 
ostrzejszą opozycję przeciw objęciu przez niego kancler”. 


gen, vom Schlelcher raz jeszcze zaapelował do Hitlera, 
którego ponowny przyjazd do Berlina jest teraz oczekiwa. ' 


konstytucyjnej. Jeżeli kompromis ze stronnictwami ło | 
narodu | powołać ponownie von Papena na kanclerza, u- 
| dzłełając mu najdalej łdących pełnomocnictw „bojowych“. 


Odbył on już w tej sprawie konierencję z von Papenem 


Rokowania pomiędzy Paryżem a Londynem o zgodne 
postępowanie względem Stanów Zjednoczonych nie dały 
dotąd wyników. W Londynie grozi przesilenie rządowi 
z powodu rozbieżności pomiędzy premjerem Mac Donal- 
dem a przeciwnym dokonaniu spłaty kanclerzem skarbu 
Chamberlainem, występującym w obronie niezdolnych do 
ponoszenia nowych ciężarów podatników. Oboje byli na 
audjencjł u króla, 

W związku z powyższem grozi nledojście do skutku 
zapowledzianej na koniec tygodnia konferencji mocarstw 
w Genewie z udziałem Niemiec w sprawie ich „równo- 
uprawnienia. 

Według ostatnich wladomości zanosi się jednak nie 
na zapłatę raty dłużniczej przez Anglję I to w złocie, ml- 
mo gotowości Ameryki do przyjęcia w drodza wyjątku 


FRANCJA 


PODPISANIE PAKTU Z SOWIETAMI. Wczoraj. 
zgodnie z zapowiedzią, podpisany został przez premiera 


sowiecki pakt o nieagresji I umowa koncyłjacyjna, 

O LOTNICTWIE POLSKIEM. Prasa francuska w 
sprawozdaniach swych z międzynarodowej „wystawy lot- 
niczej w Paryżu, wskazując na zainteresowanie, okazy- 


twa Painievego I marynarki Leygues polskim samolotom. 


RZĄD ZABRONIŁ „MARSZU GŁODOWEGO*, zapo- 
wiedzianego przez komunistów na 9 grudnia. 


" WŁOCHY 
| ROZJEMSTWO POMIĘDZY AUSTRJĄ A WĘGRAMI. 


skiej między Austrię i Węgry, zwłaszcza dzieł sztuki. Art. 
208 traktatu w Saint Germain odnosi się wedle interpreta- 
cji Austrji nie do Węgier, lecz do Włoch, Belgji, Polski i 
Czechosłowacji. 

HISZPARJA 


wszystkich zawieszonych w swoim czasie dzienników, z 


30 listopada 1932 r. 


Stan zdrowia ranionego w niedzielę wieczorem na|- 


KPFONIKA ZAGRANIE 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


ny, Prasa hitlerowska grozi „nlelegalnemi środkami" wal: | wat pubilcznie, 
ki w razle żejścia rządu, w walce z parlamentem, z drogi | 


'dnoczonemi. 


Herrłota I przez ambasadora Dowzalewskiego trancusko- | ' 


ws ALBANJA 


wane przez Prezydenta Lebruna, jak i ministrów lotnic-| 


W Wenecji obraduje mieszany sąd rozjemczy w sprawie| 
rozdziału wspólnej własności dawnej monarchii habsburg-|' 


stanie ciężkim przewieziono do szpitala. Na wieść o zaj* 
ściach wysłano na miejsce patrole policji, które ekscesy 
zlikwidowały, Aresztowano około 20 osób. 


W WILNIE 


= Wczoraj, o godz. 1-ej popol, w sali Śniadeckich Unt- 
wersytetu imienia Batorego po wykładzie prot. Bossow* 
skiego z wydziału prawa, wywiązała się bójka, w czasie 
której zostało lekko poturbowanych kilku studentów chrze- 
cijan i żydów, jakoteż stojący we drzwiach peor Uni- 
wersytecki, 
Do Pogotowia ratunkowego zgłosiło się 4-ch studen. 
tów, prosząc o opatrunek. Doznali oni lekkich brażeń. 
Wśród wychodzących po powyższych zajściach z gma- 
chu uniwersyteckiego studentów, dały się słyszęć nawoły- 
wania, aby udać się w kierunku żydowskiej wzajemnej 
pomocy studentów, przy ul. Ludwisarskiej oraz na ul. No” 


wogrodzką, gdzie, jak wiadomo, mieści się prosektorjum. ' 


Studenci zostali jednak rozproszeni przez policję, któ- 
ra zaraz w pierwszym momencie znalazła się na miejscu. 
Wykłady na Uniwersytecie odbywały się normalnie, Wła- 
dze bezpieczeństwa wydały niezbędne zarządzenia celem 
zapewnienia porządku. Patrole 1 posterunki policyjne, 0» 
trzymały polecenie stanowczego przeciwstawienia się 
wszelkim próbom zakłócenia spokoju. 


CZNA 


Zaostrzenie sytuacji w Rzeszy 


Hitlerowcy odrzucił propozycje gen. von Schlełchera | von Schlelcherem, Wiadomość powyższa hb sc: gorącą 
zapowiadając naj- | reakcję w prasie. 


"Hitlerowcy | komuniści wykorzystują przesilenie do 


djalny w jakiejkolwiek tormie, domagając się „wspólnoty wlają w Wrocławiu, Lipsku | Brunświku, wykłady niemi- 
pracy“ stronnictw parlamentarnych. Po tem wszystkiem | jych jm protesorów, W Brunświku hitlerowski rząd tego 


państewka, stanął po stronie studentów przeciw rektorowi, 
| unleważniając jego zarządzenia, Gdy profesor zaprotesto. 
spowodowano jego usunięcie pod pozorem 
dostarczenia przez nlego Sowietom (!) planów minister- 
jum Gospodarki Rzeszy. W Oldenburgu cała policja jest w 


dojdzie do skutku, Hindenburg ma wydać proklamację do | reku bojówek hitlerowskich. 


Komuniści urządzijj zakonspirowane 4 PAZ nas 


1 78, Policja dotąd ich nie wykryła, 


Sprawa długów wojennych | 
NIEPOROZUMIENIA W ŁONIE RZĄDU ANGIELSKIEGO. — PARLAMENT PRANCUSKI PROTESTUJE. 


zapłaty w dewizach. Nowa nota anglelska do Stanów 
Ziednoczonych, spodziewana dziś, wskaże na katastrofal- 
ne skutki dla handlu amerykańskiego wymuszenła spłaty 
od Angiji w dniu 15 grudnia. 

W lzble francuskiej sprawa długów była przedmiotem 
protestów ze strony Marin'a | Franklin-Boulllon. Również 
przewodniczący komisji finansowej, Malvy, odrzucił może 
liwość dokonania zapłaty wobec związania długów Ame- 
ryki z odszkodowaniami niemieckiemi. Sen. Beranger. 0- 
głosił artykuł, godząc się na zdeponowanie w Banku 
Francuskim żądan( przez Amerykę sumy do chwili ure- 
zulowania całoksz iłtu sprawy, wskazując na warunkowy 
charakter ratytika ji układu dłużniczego ze Stanami Zje- 
Przedstawiciel rządu oblecał mę dyskusję 
w tej sprawie przed 15 grudnia, 


wyjątkiem konserwatywnego „La Correspondencia". Uka- 
że się m. in. monarchistyczny organ komunistyczny „A. 


B. C“, oraz komunitsyczny nang: Obrero", | 


20 ROCZNICA NIEPODLEGŁOŚCI, 
nader uroczyście. Delegacje z całego państwa złożyły kró* 


lowi hołd, 
PERSJA 


- WYPOWIEDZENIE NAFTOWEJ KONCESJI ANGLO* 
PERSKIEJ przez rząd perski, b. niedogodnej dlą floty an- 
zielskiej na wodach indyjskich, spowodowane zostało po- 
dobno wpływami sowipokiecih, i 


PERU 


ża. wybuch wojny paragwajsko- boliwijskiej, Rząd godzi się 
na proponowany przez Argentynę wre, 
$ki pakt o nieagresji, 


d P | , t 
ODWOŁANIE REPRESYJ PRASOWYCH. Rada Mi- j 
nistrów zdecydowała ponownie zezwolić na wydawanie|. 


Popieraj L. Q. P. P. 


-obchodzona byta i 


O KOMISJĘ ANKIETOWĄ L. N, wystąpił rząd do ra- 
dy ye: Narodów w celu wyświetlenia odpowiedzialności. | 


` 


) 


„DZIEŃ POLSKI”, 30 listopada 1932 r. 


Uroczystości ku czci Wyspiańskiego w Krakowie 


(Korespondencja specjalna „Dnia Polskiego") | 


Kraków, 28 listopada 

-Duch potężny Wyspiańskiego, co na przeło- 
mie wieków wstrząsnął duszą narodową,.z Kra- 
kowa. uczynił płonące ognisko uczuć i . myśli, 
oświetlające mroki zwątpień i w naród rzucił ha- 
sło, że „Polska to wielka rzecz“, wstrząsnął i te- 
raz, wolną i wyzwoloną z pęt ciała, tą drugą stoli- 
cą Polski i poczuciu jej posłannictwa znów dał jej 
w rękę berło ducha, znów zagrał w złoty róg, bo 
może widział z innych sfer, że Kraków tańczy 
senny tan, przy dźwiękach skrzypeczek Chocho- 
ła. Zjechały się przeto rzesze literatów i plasty- 
ków z całej Polski, by wraz z mieszkańcami tej 
stolicy Kraka, uczcić pamięć poety-wieszcza i mi- 
strza sztuk plastycznych i naradzić się nad swą 
dolą, nietyle materialną, lecz nad dzisiejszym 
tragicznym wprost stanem rzeczy w Rzeczypo- 
spolitej, który spycha i odsuwa tych duchowych 
przodowników naszych na dalsze plany, w rzędy 
parjasów, wysuwając przed nimi na czoło naro- 
du mistrzów siły i równowagi mięśni i mistrzów 
ekwilibrystyki słów pospolitych i sensacji dnia. 
Kraków w swem rozplanowaniu, w swej or- 
ganicznej budowie posiada symboliczne perspek- 
tywy. Każdy z Polaków czuje to podświadomie. 
Kiedy staniemy u wylotu ulicy Wolskiej — to za 
nami, jak fundament umysłowości polskiej, stoi 
gotycki gmach „Almae Matris“, uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, przed nami zamyka widnokrąg Ko- 
piec Kościuszki, ów słowiański symbol . walk 
o wolność, symbol bohaterstwa i ofiarności jed- 
nostki, a po lewej stronie południowej wznosi się 
Akropolis naszej sławy, Wawel prastary i kate- 
dra, z grobami królów polskich. I możnaby stać 
na tem miejscu i wmyślać się w historię, stać dłu- 
go, całe życie, by zdać sobie sprawę z istotności 
humanizmu polskiego, słowiańskich elementów 
naszej narodowej duszy, heroizmu naszej historji 

i żywej wiary katolickiej. ! | 
` Jak uroczyste święta poprzedza w dzień wi- 
gilijny wyrwanie ludzi z codzienności i wprowa- 
dzenie ich w sfery inne, duchowe, tak też uczy- 
niono, idąc za intuicją artystyczną głównego 
twórcy programu artysty-malarza Felsztyńskiego. 
Było to misterjum, na wzór średniowiecz- 
nych, w kościele franciszkańskim. Pomysł był 
głęboko prosty i przez to samo niezmiernie su- 
gestywny. Kościół ten, pełen twórczości i prze- 
tworzenia w formę malarską w dekoracji Ścien- 


nej i witrażach religijności Wyspiańskiego — po krakowskim odsłonięcie tablicy wmurowanej w. 


i tylko słabe Świece na chórze migotały niepew- 
nem Światłem. Poczem przy śpiewie religijnym, 
zwolna ukazywać się poczęły witraże przy wiel- 
kim ołtarzu, oświetlone z zewnątrz — a kiedy 
szczyt oświetlenia osiągnęły postacie św. Franci- 
szka i Salomei — odezwała się cicha modlitwa 
Konrada z „Wyzwolenia“ i szły te słowa pokorne 
pod strop, a na tle jego majaczyć zaczęła głowa 
Chrystusa Pana z ogromnego krucyfiksu, zawie- 
szonego w tęczy przy: prezbiterjum. Było to rze- 
czywiście wyczarowanie z istniejących rzeczywi- 
stych elementów świątyni wielkich tajemnic re- 
ligji i sztuki, było to nowoczesnem misterjum na 
wzór Średniowiecznych skoncypowanem, dzięki 
intuicji artysty-malarza Felsztyńskiego. cichego, 
zdala od zgiełku i jarmarku sztuki żyjącego. 


Następnego dnia kościół franciszkanów zapeł- 
nił się uczestnikami zjazdu literatów i plastyków 
i publicznością krakowską, ażeby od ołtarza i mo- 
dlitw kościoła rozpocząć słoneczny dzień poświę- 
cony pamięci poety. I stała się znów rzecz nie- 
przewidziana, a taka, jak być powinna. Bo wstą” 
piwszy na kazalnicę po nabożeństwie ks. Rostwo- 
rowski S. J. — wygłosił kazanie, które odrazu 
nastroiło wszystkich na najwyższy diapazon i już 
w tym nastroiu utrzymało wszystkich przez te 
dwa dni. Ks. Rostworowski, opierając się na po- 
zostałych, w listach i dziełach, powiedzeniach 
Wyspiańskiego, wykazał jako źródło jego poezii, 
jego prawdziwą religijność katolicką i polską 
i stąd moc i potęgę tej poezji płynącą w naród, 
wzmagającą twórczość i życie zbożne. 

... Pod wpływem potęgi tych słów, ujętych w 
klasyczną formę, wzruszeni bezpośredniem. dzia- 
łaniem wymowy kaznodziei, udali się wszyscy do 
Akademii Sztuk Pięknych na placu Matejki, gdzie 
rozpoczęła się Akademja na cześć ucznia tej szko- 
ły i profesora, Wyspiańskiego. Mówił. tam o ar- 
tyzmie Wyspiańskiego. w głęboko przemyślanym 
referacie prof. Józef Mehoffer, ze wspomnieniami 
osobistemi dzielił się ze słuchaczami. Karol Frycz 
opowiadał w jasny i barwny. sposób o nowych 
zestawieniach, o sztuce teatru Wyspiańskiego, 
o jego stosunku do elementów sceny, i dramatu, 
wreszcie uroczystość zakończył p. Żuk-Skarszew- 
ski apelacją do młodzieży, żeby berło twórczości 
Wyspiańskiego ujęła w swe ręce j dała Polsce 
nową, równie głęboką sztukę. 
-+ "Prawie równocześnie odbywało się na Rynku 
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stość, w której młodzież dopuszczono do hołdu, 
a w imieniu komitetu przemawiał prof. Pietrzycki, 
wskazując na wieszczy charakter poezji Wy- 
spiańskiego, przepowiadającej naszą jutrzenną 
przyszłość. Po południu odbyło się otwarcie wy- 
stawy dzieł Wyspiańskiego w salach Tow. Przy- 
jaciół Sztuk Pięknych, poprzedzone krótkiem wi- 
dowiskiem utworu Wyspiańskiego „Weimar“, pi- 
sanego po niemiecku, a przetłomaczonego przez 
Balińskiego. 

Wystawa przedstawia .się imponująco. W 
pierwszej sali są witraże i dekoracje kwiatowe — 
a reszta sal to przewspaniałe rysunki dzieci, róż- 
nych osobistości krakowskich, poczem idą szkice 
i studja z natury, notatki i t. d. Przedstawiono tu 
z niezmierną sumiennością cały zakres twórczo- 
ści plastycznej Wyspiańskiego, dając tem zupeł- 
ny obraz i wydobywając na jaw olbrzymi talent 
i ogrom pracy, oryginalność i lozikę w traktowa- 
niu natury i wydobywania z niej drogą wpatrze- 
nia i zamyślenia istotności z ominięciem przy- 
padkowych szczegółów. Pierwszy ten dzień za- 
kończono przedstawieniem „Wesela“ w teatrze 
Słowackiego. 

Franciszek Siedlecki 


Nowe ksiazki 


JANINA HEŁM - PRIGOWA.  „Zastęp* Wydawnic- 
two M. Arcta. Warszawa 1933. 

Powieść napisana bardzo barwnie. i wpajająca głębo- 
ko miłość Ojczyzny. owy | i 

HELENA GROTOWSKA. . „Jeniee z Północy“, 
dawnictwo M. Arcta. Warszawa 1933, 

Opis o niedźwiedziu i jego bytowaniu Ślicznie i z 
ilustracjami ujęty. i 


A 
MEMORJAŁ 


Króla Stanisława Leszczyńskiego 


o zabezpieczeniu pokoju powszechnego 
(Mémorial de PAffermissement de la Paix Góntrale) 


Wy- 


Wydzł i wstępem opatrzył 
Jerzy Życki 


__ Przedmowa 
| Augusta Zaleskiego 
| i Ministra Spraw Zagranicznych 
i Warszawa — 1932 


|] Do nabycia we wszystkich księgarniach 


zebraniu się publiczności zatopiono w ciemność i domu, gdzie powstało „Wesele“. Była to uroczy- i zwmuszenawnar WEWNETRZNA ATENA 
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Z TEATRÓW 
UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE KU CZCI 
WYSPIAŃSKIEGO | 


„WESELE“, dramat w 3-ch aktach. Re- 
żyserja: Ludwika Solskiego. Dekoracje Karola 
Frycza. (Teatr Narodowy). 


= Czy pisząc o uroczystem przedstawieniu 
„Wesela“ w 25-tą rocznicę zgonu Stanisława Wy- 
spiańskiego, można stosować zwykłą miarę. re- 
cenzii? i 

Czy można zdobyć się na owo maximum ob- 
jektywizmu, które powinno być cechą zasadniczą 
każdej krytyki? db 

Ja tego uczynić nie potrafię. RIO, 


Nie należę do tych szczęśliwców, co to 


oglądali wielki dramat na pra-premierowych 
przedstawieniach w Krakowie, czy Lwowie. któ- 
rym patronował osobiście wielki poeta-wizjoner 
i malarz. Pierwszy raz widziałem „Wesele“ pod- 
czas wojny w Kijowie. Podczas wojny, a więc 
w chwili osobliwej, kiedyśmy my wszyscy Pola- 
cy, po całym globie ziemskim rozsypani, „wytę* 
żali słuch“, czy nie „tętni“. Pana Młodego grał 
wtedy Osterwa i choć niektóre inne role też świet- 


nie były postawione, całość jednak bądź co bądź. 


była w dużym stopniu ad hoc improwizowana; 
a mimo to „Wesele“ wielkie robiło tam. na ostat- 
nich rubieżach polskości na Wschodzie. wrażenie. 


Ale dziś? Zatętniło już na krakowskim trak- 


cie, odnalazł się złoty róg i czapa z pawiemi pió- 
rami. Marzenia, wizje poety stały się rzeczywi- 
stością. Dorasta już pokolenie, które o marze- 
miach tych wie jeno z literatury i opowieści star- 
szych. Takie dziś inne nastroje... - 

Nie bez lęku szedłem do Teatru Narodowego, 
jakie będzie wrażenie, jakie dziś wyda się „We- 
sele“, jak zainterpretują je artyści i czy zdołają 
utrzymać ów górny a niefrasobliwy, chmurny 
a satyrą tnący, dumny a żałośliwy ton, owo że 


Polska. — to serce „mała klatka”, co w piersi 
„puka. re: 

-I posypały się słowa tętniące, bo -słowo Wy- 
spiańskiego tętni, dzwoni, gra. Popłynęły jeden 
za drugim fragmenty, sceny, obrazy i coraz moc- 
niej brał w kleszcze swojej poezji dusze słucha- 
czów ten, którego biała postać wyłoniła się niby 
widmo ma czarnem tle kotary w prologu przed 
przedstawieniem. ` 

Nie umniejszyło wrażenia to wszystko, co 
już nas dzieli od owych czasów, kiedy po premie- 
rze „Wesela“ w Krakowie powstała wokół arcy- 
dzieła Wyspiańskiego istna orgja walk. sporów, 
polemik wśród krytyków, artystów, ba! polity- 
ków nawet. ŻY 

Arcydzieło pozostało arcydziełem, a kiedy 
Gospodarz woła „Wytężaj słuch“, cała widow- 
nia, tak samo, jak tamci na scenie, zdaje się nad- 
stawiać ucha, porywają ją, przykuwają uwagę 
nigdy nieprzemijające, nigdy nie tracące aktualno- 
Ści istotne walory najgłębszej poezji, prawdziwe- 
go arcydzieła. 


„Wesele“ w Teatrze Narodowym nie było | bę 


przecież całkowicie pozbawione opieki swego 
twórcy. Reżyserował je dyrektor Ludwik Solski, 
który lat temu 31 wystawiał „Wesele“ we Lwo- 
wie wraz z Wyspiańskim. Wielki artysta, który, 
tak jak dziś, zrał wtedy rolę Gospodarza, sta- 
nowi ów łącznik, wprowadza ciągłość, i niewąt- 
pliwie postarał się uwzględnić to wszystko, o co 
wtedy szło Wyspiańskiemu, czego żądał i na co 
kładł nacisk. | | 

Pewne „nowinki“, które do dekoracji wpro- 
wadził Karol Frycz, wbrew wskazaniom autora, 
jak zrąb strzechy nad pułapem, fragment ogrodu 
obok dworku, nie wymienione w opisie autorskim, 
dodały raczej krasy widowisku, podnosiły na- 
strój i sam autor, gdyby mu ktoś taki projekt pod- 
sunął, prawdopodobnieby się nań zgodził, boć to 
nie rozprasza „szarawego tonu półbłekitu", któ- 
rym „izba obejmuje i sprzęty i ludzi. którzy się 
| przez nią przesuną'* — jak pisze Wyspiański. Je- 


żeli w dekoracji raziło coś, to raczej zbyt nowa, 
zbyt świecąca i zbyt kolorowa skrzynia wypraw- 
na, która, jak słusznie chce autor, u leciwych 
już gospodarzy, winna być „wytarta już i wy- 
blakła'. | 

Wśród pięknych dekoracyj. oglądaliśmy co 
najpierwsze siły aktorskie. 


P. Malicką, którą dotychczas, poza „Don 
| Carlosem" bodaj, oglądaliśmy tylko w sztukach 
„współczesnych“, grała Pannę Młodą z porywa- 
jącym wdziękiem i prostotą, gracją i werwą, każ- 
dem swem ukazaniem się na scenie rozsiewała 
kai a szczytem była owa malutka scenka roz- 
mowy z Poetą (zakończenie sceny 16 aktu III-z0). 
i Pan Młody w interpretacji Jerzego Leszczyńskie- 
go bardziej dopasowywał się do chłopskiej kie- 
rezji, którą nosi, niż do skóry inteligenta. Inter- 
pretacja to nowa, o ile mi wiadomo, a ujął ją arty- 
sta z właściwą sobie brawurą. 4 

Gospodarz - Solski: dał się poznać dopiero 
w drugim i trzecim akcie; kłócił się w nim pan 
2 inteligentem schłopiałym, „szamotał sie“ w nim 
| i lęk, niepewności i niewiedza, tak wyrazi- 
ście i mocno, jak to tylko Solski potrafi. 

Gospodyni — p. Pancewiczowa — całą swą 
postacią przepysznie harmonizowała z „bajecznie 
kolorową“ szatą, czarując grą i wyglądem. 

„ A J. Węgrzynowi — Stańczykowi — gdy mó- 
wił o „Zygmuncie*, głos naprawdę zadzwonił. 
Jakże nieprawdopodobnie pyszna była to kreacja. 

Pijaczyna-Nos K. Junoszy-Stępowskiego (ro- 
lę mocno obcięto?) to znowu zupełnie indywidual- 
ne ujęcie — fragment, który wypadł równie 
świetnie, jak ciekawie. 

Czepiec — (p. Dominiak) serdeczn ! 
i do wybitki i do wypitki, jak Żywy, z PRO 
ia orsay, 

oeta — (p. Ziembiński) nazbyt 
chwilami zupełnie dobry, ale bardzo aN hekia 
; P. Brydziński przesadził nieco „W Zzrywaniu 
jsię', które zresztą z roli wynika, a przez to za- 
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„DZIEŃ POLSK, 30 listopada 1932 


Zlikwidowanie komitetu komunistycznego pod Warszawą 


42 OSOBY ARESZTOWANE. W: USTRONNEJ WIŁLI W BRWINOWIE 


W osiedlach podmiejskich na lewym brzegu Wisły, wła-: 


dze bezpieczeństwa zaobserwowały w ostatnich czasach 


celem zapewnienia większego bezpieczeństwa | ewentual- 
nej możliwości ucieczki obradującym działaczom komuni- 


znaczny wzrost agitacji komunistycznej i napływ podejrza, | stycznym. 


uych osobników, prowadzących propagandę wywrotową. 
Intensywnie prowadzone śledztwo doprowadziło do wykry” 


cła wielkiej afery komunistycznej. 
Jak się mianowicie okazało, jeden z wybitniejszych 


działaczy komunistycznych, którego nazwisko trzymóne | 


jest w tajemnicy ze względu na dobro toczącego <ię jesz- | zastano kilkadziesiąt osób. Szybka akcja policyjna unżemo- 


Baczna obserwacja j dyskretne wywiady, umożliwiły 
władzom bezpieczeństwa zlikwidowanie kryjówki komu” 
nistycznej w momencie, gdy odbywało się tam posiedzenie 
komitetu partyjnego. 

Onegdaj silny oddział policji otoczył willę, w której 


cze śledztwa, wynajął w Brwinowie pod Warszawą w | żliwiła wywrotowcom zniszczenie bardzo obiitego | obcią 


stronną willę, w której ulokowano sztab lokalnych organi- .żającego materjału dowodowego. 


zacyj komunistycznych. W zacisznej willi, odbywały się | 


Na podstawie tych materjałów policja dokonała nie- 


również regularnie posiedzenia centralnego komitetu komu. ; zwłocznie dalszych aresztowań na terenie Grodziska i Ży- 


nistycznej Partji Polskiej. Wille specjalnie przystosowano 
do tego celu, dokonano specjalnych przeróbek i instalacyj 
oraz ogrodzono podwójnym płotem z drutu kolczastego, 


'rardowa. Ogółem aresztowano 42 osoby, z których część 


przewieziono do Warszawy, część zaś osadzono w wię” 
złeniu powiatowem w Grodzisku. 


Z życia prowincji 


Zuchwały napad bandycki na dom rolnika 


W nocy 28 z. m. o godz. 1-ej na dom rolnika Szyper- 
skiego w Dębowie pod Nakłem napadło trzech zamaskowa- 
nych bandytów, którzy wyjąwszy okno, a następnie roz- 
biwszy wewnętrzną okiennicę, poczęli strzelać do mieszka- 
nia. Obudzony strzałami 23-letni Szyperski zdołał chwy- 
cić fużję, ale zdążył oddać tylko jeden strzał, gdyż ugo- 


dzony ciężkim przedmiotem, padł na ziemię ciężko ranio- 
ny. Bandyci steroryzowawszy następnie siostry jego, zra- 
bowali 11 zł., rewolwer i fuzję, poczem niepoznani zbiegli, 
Jak ustałiło dochodzenie, bandyci dali do wnętrza domu 
17 strzałów. | | j 


Taraszkiewicz skazany na 8 lat więzienia 


Zapadł w Wilnie wyrok w procesie przeciwko Br. 
Taraszkiewiczowi, b. posłowi i przewodniczącemu klubu 
białoruskiego w Sejmie, przywódcy słynnej w latach 


GDAŃSK 
— Nowy konsul włoski. . Pan Prezydent Rzplitej w 


porozumieniu z Senatem W. M. Gdańska udzielił exequatur 
p. Casimiro. de Lieto konsulowi generalnemu Włoch na 
obszar W. M. Gdańska z siedzibą w Gdańsku. 


TORUŃ 


— Postrzelenie złodzieja kolejowego. Na odcinku ko- 
"lejowym Olkuch-Kościerzyna (woi. pomorskie) na wago- 
ny pociągu węglowego wskoczyło kilku osobników, któ- 
rzy zaczęli wyrzucać węgiel na tor. Ponieważ zarówno 
wezwanie, jak i strzał ostrzegawczy konwojującego po- 
ciag posterunkowego policji z Kościerzyny nie odniosły 
żadnego skutku, dał on strzał w kierunku złodziei, raniąc 


p ZZ ZIZI ZZOZ 


tracił zupełnie rytm słowa, tak wiele u Wyspiań- 
iego znaczący. ZIRE 

a Godna“ prawdziwie Radczynią była p. Rother 

Jarnińska, wdzięczną i w miarę wyrazistą Ra- 

chelą p. Lindorfówna. Z. Sawan ciekawie kreo- 

wal Widmo, a dalej w innych rolach pp. Skalska, 

Zboińska, Socha, Wroncki, Janusz i t. d. 

W reżyserii Solskiego szczerb żadnych. Za- 
równo sceny zbiorowe, jak coraz to inne przesu- 
wające się postacie, pary, grupki tworzyły W 
tą; silnie spojoną całość, © co tak trudno w „We- 


=" i Ludomit Lewenstam 
P. S. I. Wystawienie „Wesela“ w Teatrze 
Narodowym było jedynym wyrazem hołdu, na 
jaki stolica zdobyła się w 25-tą rocznicę smiri 
Wyspiańskiego, boć niepodobna brać w Saath 
jakichś tam drobnych uroczystości i obchodów, 
organizowanych w zamkniętem kole przez si 
organizacyj społecznych, każda na własną rękę. 
Nie mówiąc już o Krakowie, który czcił swe- 
zo poetę w imponujący sposób, ale przecież na- 
wet z drobnych miejscowości prowincionalnych 
nadchodzą wieści o obchodach, akademiach etc. 
A przecież mamy takie mrowie rozmaitych 
Zaspów, Zaiksów, Ipsów, Penklubów, związków, 
stowarzyszeń, zrzeszeń, towarzystw artystycz- 
nych, literackich, teatralnych ... 
Wstydź się Warszawo! Uratował wprawdzie 
honor Teatr Narodowy, ale to zamało. stanowczo 
zamało. 


P. S. II. Pozwalam sobie zwrócić uwagę 
Dyrekcji Teatru Narodowego, że przynajmniej 
podczas „prologu“, wygłaszanego Świetnie przez 
J. Węgrzyna, wszystkie drzwi na widownię po- 
winny być naprawdę, nietylko wedle napisu w we- 
stibulu, zamknięte. 

Co chwila padające przez uchylane drzwi 
promienie światła w irytujący sposób rozpraszają 
ciemnię sceny i psują zupełnie nastrój. ck 


1924 — 1927 „Hromady*. 
Taraszkiewicz skazany został na 8 lat ciężkiego wię- 
zienia za zbrodnię z art. 102 k. k. 


MJ 


jednego z nich, Bernarda Kierowskiego, w lewe udo. Po 
przybyciu pociągu do Kościerzyny rannego przewieziono 
do mieiscowego szpitala. Pozostali złodzieje zdołali zbiec. 


POZNAŃ 

— 25-lecie Zw, Kapłanów „Unitas“. Niezwykle uro- 
czyście obchodził jubileusz 25-letniego istnienia i działal- 
ności Zw. Kapłanów „Unitas“. Uroczyste zebranie jubi- 
leuszowe zaszczycił swą obecnością ks. kardynał Hlond, 
który udzielił obecnym swego błogosławieństwa. 


KOŁO 


'— Pożar kościoła, Miasto Dąbie, w powiecie kol- 
skim, zostało zaalarmowane z powodu powstałego pożaru 
w kościele. Przybyłe na miejscu straże pożarne ogień 
stłumiły. Policja prowadzi. śledztwo w celu ustalenia 
przyczyny pożaru. | - (k) 

— Obława policyjna na terenie dwuch powiatów. Na 
terenie powiatu kolskiego i kutnowskiego została zarzą- 
dzona obława policyjna, w wyniku której aresztowano 
kilkanaście osób, podejrzanych o branie udziału w napa- 
dach bandyckich. Między innymi został aresztowany 
29-letni Walczak, który ma na sumieniu szereg morderstw. 
Walczak stanie przed sądem doraźnym. (k) 


ŁÓDŹ 


— Uniewinnienle pacytisty, Przed sądem okręgowym 
stanął dr. J. Loss, oskarżony o to, że w czasie odczytu 
swego, wygłoszonego w sali Rady Miejskiej p. t. „Wojna, 
pokój, rozbrojenie", rzucił hasło, nawołujące do” strajku 
generalnego oraz do odmowy posłuszeństwa przez żołnie- 
rzy, a to celem uniemożliwienia prowadzenia wojny. Po 
przesłuchaniu świadków „którzy jednogłośnie zaprzeczali 
zarzutom, stawianym mpacyfistycznemu prelegentowi, Sąd 
po naradzie uniewinnił dr. Lossa stwierdzając, że odczyt 
był wygłoszony jedynie w ramach historycznych ; nauko- 
wych. 


ŁUCK ' 

— Nominacja ks. infułata Skalskiego. Ks. kanonik Je- 
łowicki z powodu złego stanu zdrowia na własną prośbę 
został zwolniony ze stanowiska proboszcza parafji łuckiej, 
a jednocześnie mianowany wizytatorem klasztorów me- 
skich i żeńskich w diecezii łuckiej. Stanowisko probo- 
Szcza katedry łuckiei obejmuje ks. infułat -Aleksander 
Teofil Skalski, prałat Kapituły Łuckiej, który niedawno 
powrócił z więzienia bolszewickiego. 


Nieprawdziwe pogłoski 


Niektóre pisma podały wiadomość o toczących się ja- 
koby pertraktacjach pomiędzy hr. A. Branickim, właści- 
cielem Wilanowa. a przedstawicielami Skarbu Państwa, 
w sprawie przejęcia Wilanowa na własność Państwa. Su- 
ma zaległych podatków miałaby zostać potrącona przy tei 
tranzakcji. i 

Po uzyskaniu informacyj u źródeł. miarodainych, 
stwierdziliśmy, że pogłoski te nie odpowiadają prawdzie. 
e 


r. 


Zycie muzyczne 
Koncert symfoniczny z udziałem A. Brachockiego, Z, Dy- 
gata, St, Szpinalskiego ¿ H. Sztompki — Kwartet Bruksel- 
ski — Poranek poświęcony Griegowi 

Po ukończeniu oddzielnych recitalów wystąpili ucznio* 
wie I, Paderewskiego razem na koncercie symfonicznym 
pod dyr. G. Fitelberga. Każdy z nich wykonując koncert 
fortepianowy, a więc Szpinalski — koncert Beethovena, 
Dygat — Schumanna, Brachocki — Paderewskiego, wresz- 
cie Sztompka — Chopina. Dwaj ostatni grali już te same 
utwory z wielkiem powodzeniem na koncercie inauguracyi. 
nym w Filharmonii, o czem zdawaliśmy swego czasu spra- 
wę, obecnie możemy tylko nadmienić, że p. Brachocki na 
ostatnim koncercie był lepiej usposobiony, co też odbiło 
się korzystnie na jego grze. Bardzo pięknie wypadł kon- 
cert Schumanna w interpretacji p. Dygata. Już na recitalu 
zauważyliśmy, że naibardziej odpowiada temu pianiście 
muzyka romantyczna; wyczuwa on ją dobrze, a w związ” 
ku z tem i trafnie odtwarza. PP. Sztompke i Szpinalski — 
to nasi ulubieńcy: nic dziwnego, wszak tu kształcili się i 
tu od pierwszych swych występów nawiązywali kontakt z 
słuchaczami, umacniając go coraz bardziej w miarę jak ich 
talenty odtwórcze się rozwijały. Oklasków więc serdecz- 
nych im nie szczędzono. i 


Po Trio Belgiiskiem, które tak dobrze zapisało się w 
naszej pamięci, wystąpił jeszcze jeden zespół belgijski — 
dotąd u nas nieznany — mianowicie Kwartet Brukselski. 
P. p. Desclin, Delvenne, Van Schepdael i Roy — to muzy- 
cy poważni, którzy w grze zespołowej doszli do wielkiej 
perfekcji, tak, że pod tym względem wyróżniają się wśród 
innych zespołów. Cechuje ich grę pozatem zapał, przejrzy. 
sta rytmika i dobra dynamika. Kwartet Brukselski wykonał 
utwory Beethovena, Schuberta i Ravela. 


Poranek poświęcony twórczości Ed. Griega, wypełniły 
utwory instrumentalne (uwertura „Jesienią“ i Suity Peer 
Gynt) wreszcie koncert fortepianowy. Wykonał go prof. 
M. Dąbrowski, pianista, mający dobrze wyrównaną tech- 
nikę į wyrażający się, o ile chodzi o wewnętrzną stronę 
gry z prostotą i naturalnością. J. Gł” 


P. poseł | kucharka 


Wręcz niespotykana sprawa ma się rozpatrywać w 
tych dniach w jednym z sądów grodzkich Paryża. 


Chodzi o proces pomiędzy znanym i popularnym w 
szerokich kołach paryskich deputowanym George Man- 
delem a... jego kucharką — Marią Teresą Girót. Histor- 
ja tej humorystycznej sprawy budzi zaciekawienie ze 
względu na osobę deputowanego, który odgrywa wybit- 
ną: rolę w parlamencie francuskim, a za czasów Clemenceau 
był wszechwładnym szefem gabinetu „tygrysa“. 

Maria Teresa 'Girót, kobieta w Średnim wieku, przez 
cały rok 1931 była kucharką p. Mandela. Początkowo 
była zachwycona ze swej pracy, stopniowo jednak czci- 
godna mistrzyni rondla i patelni poczęła miewać chwile 
zwątpienia. ze względu na osobę młodziutkiej m-lle La- 
bois, prowadzącej kawalerskie gospodarstwo p. Mandela. 

Zwątpienia przeszły w nieprzyjaźń i wreszcie, wobec 
stałej wojny domowej, p. Labois zażądała kategorycznie 
usunięcia z placu „nieprzyjaciela*. P. Mandel przychylił 
się do Stanowiska swej gospodyni i kucharka opuściła dom 
deputowanego, zapominając, w wielkim gniewie, część 
swej garderoby. Ta okoliczność właśnie jest przedmio- 
tem humorystycznego procesu. z 

` Teresa Girót poleciła swej adwokatce, p, Ronconi, za- 
żądać od deputowanego sądownie zwrotu sześciu sztuk 
drobiu, nabytego za jej pieniądze, starego kapelusza, pa- 
rasolki, bucików, podarowanych jej przez p. Mandela i 
dwuch nabytych przez p. Girót książek kuchennych. 

Przed wniesieniem skargi do sądu kucharka wysto- 
sowała notę do p. Mandela, nie pozbawioną momentów... 
patetycznych: ł 

„Pozwalam sobie sądzić — pisała kucharka — że, 
szanując mandat poselski, ofiarowany panu przez wybor- ._ 
ców, pan nie omieszka zwrócić niezwłocznie wymienio= 
nych przedmiotów“... 

"Niestety, na list ten p. Girót dostała odpowiedź od 
p. Labois oburzającej treści: j 

„„„Zawiadamiam, że p. Mandell odczytał list Pani 
przed rzuceniem go do kominka*.- |. yyy. 

Poruszona do głębi, p. Girót zadepeszowała natych- 
miast z godnością: ; wę 

„Nie uwierzę, aby p. Mandell był jednym z owych 
parlamentarzystów, którzy pozbawieni są wszystkich idea- 
tów“. 

Brak odpowiedzi na to stał siè powodem 
dowej, mającej się niebawem odbyć. 

Cała ta historia, niewątpliwie przykra dla p. Mandella, 
szczerze ubawiła szerokie koła publiczności, zwłaszcza, ż 
chodzi o osobistość dość znaną. ia 


sprawy są- 


- Składajcie ofiary na budowę 
gmachu dla Bibljoteki Jagiellońskiej 


R 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


DZIŚ: Justyny, Andrzeja JUTRO: Eligiusza, Natalji 
Wschód słońca 7.20 Zachód słońca 15.29 
Długość dnia 8,09 
Ubyło dnia 8.36 
Wschód księżyca 10.39. 


OGÓLNE 
— W SPRAWIE „SOWPOLTORGU* 


Zachód księżyca 17.27 


‘W ostatnich czasach w prasie polskiej ukazywały się | gp 


wzmianki na temat pertraktacyj polsko-sowieckich o pro- 
longatę umowy Tow. „Sowpoltorgu'. Wobec 


skiej i Narkomwniesztorgiem z sowieckiej, a nie pomię- $ 
dzy rządami, jak to podawały niektóre informacje praso- | $ 


we. 
wiadomość co do udziału w rokowaniach delegata rządu 
polskięgo w osobie radcy handlowego poselstwa polskie- 
go w Moskwie, p, Żmigrodzkiego. 
. — JEDNOLITY TEKST USTAWY O STOSUNKACH 
SŁUŻBOWYCH NAUCZYCIELI 
W „Dzienniku Ustaw“ Nr, 104 z dnia 29-go b, m., uka- 
zało się obwieszczenie ministra W. R. i O. P., podając je- 
dnolity tekst ustawy o stosunkach służbowych nauczycieli. 
Jednolity tekst zawiera podstawową ustawę z dnia 1-g0 


lipca 1926 roku oraz zmiany, wprowadzone w niej rozpo» |' 


rządzeniami Prezydenta Rzeczypospolitej, z dnia 15-go jip- 
ca 1927-g0 roku j z dnia 2l-go października 1932-go roku. 
W jednolitym tekście ustawy zastosowano nową numera» 
cię artykułów, 


— NOWE TOGI I BIRETY DLA SĘDZIÓW I PROKU- 
RATORÓW 

Dowiadujemy się, że od dn. 1-go stycznia r. 1933, 
wprowadzone zostaną nówego rodzaju togi i birety dla sę- 
dziów i prokuratorów, jako ich strój urzędowy. Szczegóło. 
wy opis nowej togi dla sędziów į prokuratorów, oraz jej 
rysunek podany jest w rozporządzeniu ministra Sprawiedli* 
wości, ogłoszonem w Nr. 104 „Dziennika Ustaw“, 

— OBNIŻENIE TAKSY APTEKARSKIEJ - 

Minister Opieki Społecznej podpisał rozporządzenie w 
sprawie obniżenia dotychczasowej taksy aptekarskiej, Na 
podstawie tego rozporządzenia, ceny lekarstw obniżone zo- 
stają o 15 proc., ceny zaś opakowań, etykiet itd, o 10 proc. 
Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 1 grudnia r. b. 

— ZJAZD WYCHOWANKÓW SZKOŁY HANDLOWEJ 
ZGROMADZENIA KUPCÓW 

Komitet Zjazdu Ogólnego wychowanków Szkoły Han- 
diowej 7-mio i 8-mio klasowej Zgromadzenia Kupców m. 
st. Warszawy, zawiadamia kolegów ze wszystkich roczni- 
ków, że zjazd odbędzie się w dniach 10 i 11 grudnia r. b. 
Bliższych iniormacyj zasięgać można w kancelarii szkoły 
(ul. Prosta 14) w godz. 9 — 14 (tel. 612-92), 


MIEJSKIE 
— AKADEMJA KU CZCI KSIĘŻY, PRZYBYŁYCH Z 
SOWIETÓW 
W niedzielę, 4 grudnia r. b., o godz, 5 m. 30 popol., w 
sali Resursy Obywatelskiej, odbędzie się uroczysta aka- 
demja dla uczczenia ks, infułata Teofila Skalskiego į przy” 
byłych z nim z niewol; sowieckiej kapłanów kijowskich. 
— AKADEMJA JUGOSŁOWIAŃSKA 
~ Jutro, dn. 1 grudnia r. b., jako w dzień Święta narodo- 
wego Jugosławii, Stow, Słowian (dawniej Stow. Młod. 
Słowian) pod protektoratem ministra pełnomocnego Jugo* 
sławji, dr. Branko Lazarevica przy współudziale Akademi- 
ckiego Koła Przyjaciół Jugosławii į Koła Slawistów Uni- 
wersytetu Warszawskiego, urządza w wielkiej auli Mu- 


zeumm Pedagogicznego (Jezuicka 4), o godz. 7 m, 30 wiecz. | 


uroczystą akademię, w części koncertowej wezmą udział 
wybitni artyści teatrów stołecznych. Wstęp na akademię 
jest bezpłatny. Część pozostałych zaproszeń od 28 b. m. 
dla związków ij towarzystw będzie wydawać sekretariat 
Stow. Słowian (Dobra 36 m. 6) od 17 — 18.ej godz. ' 
' — ZEBRANIE PLENARNE IZBY PRZEMYSŁOWO- 

HANDLOWEJ ; 

W dniu 5 grudnia odbędzie się w sali Resursy Kupiec- 
kiej zebranie plenarne izby przemysłowo-handlowej. war- 
szawskiej. Tematem obrad zebrania będzie plan doraźnych 
środków į zarządzeń w zakresie zwalczania bezrobocia. 

— POGRZEB Ś. P, PROF. M. MANNA 

Dziś, o godz. 10 m. 30 rano, w kościele św. Jana od- 
było się nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p, dr. Maury- 
cego Manna, profesora nadzwyczajnego filologji romań- 
skiej na .wydzialę humanistycznym Uniwersytetu War- 
szawskiego, który zmarł w Warszawie 28 b. m. w wieku 
lat 52-ch, Po nabożeństwie nastąpiło wyprowadzenie 
zwłok na Cmentarz Powązkowski. 

— Z ŻYCIA T. N. S. W. 

Dnia 1 grudnia r. b., we czwartek, o godzinie 8-ej w. 
odbędzie się staraniem Sekcji Pedagogicznej odczyt prof. 


Suchodolskiego: „O potrzebie encyklopedjj pedagogicznej", 


(Lokal T, N. S. W., Bracka 18 m. 4). 


szeregu | 8 
sprzeczności 00 do tych informacyj, Min. Przemysłu i Han- | 8 
dlu wyjaśnia, iż rokowania toczą się pomiędzy akcjonar- | 3 
juszami „Sowpoltorgu* t. zn, Tow. Polros ze strony pol- f 


W związku z tem, nie odpowiada również prawdzie U 


„DZIEN POLSKI“, 30 Iistopada 1932 r. Nr. 331 


Dn. 25 listopada r. b. zmarł i 


Stanisław TELSZEWSKI 


nasz diugoletni Współpracownik, najlepszy Kolega i najzacniejszy 
Cbywatel kraju. 


Serdeczna pamięć o Nim pozostanie nazawsze wśród nas. 


Nabożeństwo żałobne odprawione będzie dn. 1 grudnia r. b. o godz. 
8ipół rano w kościele Św. Anny na Krak. Przedm., na które zaprasza 


REDAKCJA „DNIA POLSKIEGO" 
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W rocznicę Fowstznia Listopadowego 


HISTORYCZNY ALARM PODCHORĄŻYCH 


Wczoraj, jako w rocznicę Powstania Listopadowe-| Piechoty w Ostrowi Mazowieckiej, płk. dypl. Bociańskie- 

igo — jak donosiliśmy — przybył z Ostrowi Mazowieckiej | go, podchorążowie zaciągnęli wartę w Belwederze. 

lda Warszawy pluton podchorążych piechoty ze sztandą- O godz. 5.45 pp. pluton podchorążych przemaszerował 

rem pod dowództwem por.Ćmiąkalskiego. z orkiestrą 21 p. p. przed gmach b, Podchorążówki w Ła- 
Z dworca Wileńskiego podchorążowie w historycznych |zjenkach, gdzie tradycyjnym zwyczajem przy płonących 

mundurach, poprzedzanych przez orkiestrę 36 p. p. L. A | pochodniach i zapalonym stosie odbył się uroczysty AY 

przemaszerowali ulicami miasta do Belwederu. Po prZY- | poległych podchorążych oraz historyczny alarm, 

jęciu raportu przez komendanta Szkoły Podchorążych 
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Kompromis w tramwaiach 


PLEBISCYT PRACOWNIKÓW WYPOWIEDZIAŁ SIĘ PRZECIW STRAJKOWI 


Sytuacja, jaka się wytworzyła wśród pracowników |lub odrzucenia ostatnich propożycyj dyrekcji tramwajów 
tramwajowych na tle zatargu z dyrekcją tramwajów miej-| miejskich w sprawie uposażeń. e 

skich, nie jęst jeszcze ostatecznie wyjaśniona, niemniej je- Głosowanie odbywało się w zupełnem spokoju prz 
dnak groźba strajku tramwajowego, jaka zagrażała Stolicy | pomocy kartek, zaopatrzonych w napisy: „Za strajkiem“ 
w ciągu ostatnich paru dni, traci z dniem każdym coraz |lup „Za kompromisem“. | | 


więcej możliwości na zrealizowanie. i i Wedlug- prowizoryomnych" obliczeń” we” wstystkish 
W obecnym „stanie rzeczy pracownicy tramwa owi, związkach większość głosów padła za przyjęciem A 

zgrupowani w pięciu związkach zawodowych przystąpili ków dyrekcji, ! 

w dniu wczorajszym do głosowania w Sprawie przyjęcia 


2 Teatrów 


OPERA. Dziś odegrana będzie „Aida“, 

Jutro „Manon“ z pp, Fedyczkowską, Popławskim į; Wi- 
śniewskim. 

NARODOWY. Dziś į dni następnych „Wesele“ w no- 
wem opracowaniu reżyserskiem dyr. Ludwika Solskiego 

LETNI. Dziś | codzieńnie nowa komedja autora 
„Młodego Lasu“ J. A, Hertza p, t. „Podróż poślubna 
dyrektora'* z Jadwigą Smosarską, 

NOWY. Dziś i jutro grana będzie głośna komedja Ja- 
kuba Devaia w przekładzie J, A. Hertza „Mademołlselie” 


c 


— ODCZYTY 

W czwartek, 1 grudnia o godz. 7-ej wiecz. w Stowa- 
szyszeniu Polsko-francuskiem (Bracka 18), prof. Jan Fabre, 
wygłosi odczyt w języku francuskim p. t. „Teatr Claudela". 

— W piątek, dnia 2 grudnia, o godz. 8-ej wiecz. w Sło- 
wiańskiem Towarzystwie Sztuki j Kultury (Złota 4) p. Sta- 
nistaw Poraj-Koźmiński, wygłosi odczyt p. t. „Połabszczyz_ 
na a Polska piastowska*. Wstęp wolny. 


a 


Sh Peł ow pe operetka „Nietoperz“ 

, TEATR ARTYS „ Dziś į dni następnych „Pan 

M imochodem Damazy'* z Mieczysławem Frenklem w roli tytułowej i 
w doskonałym zespole premierowym. 

GDY GWIAZDY ŹLE WRÓŻĄ TEATR ATENEUM. Dziś j dni nastę»nych głośna 


sztuka „Kapitan z Köpenick“. h 
„BANDA“ — TEATR MAŁY. Dziś į codziennie rewia 
„Jarmark Śmiechu“. 
5 „wojen OKO". Dziś | dni następnych rewja p. t 
nt0- o", 
TEATR „8 m. 30" (ul. Mokotowska 73). Dziś į jutro 
prześliczna operetka Stolza „Peppina* 
TEATR KAMERALNY. Dziś | codziennie „Dziewczę” 
ta w mundurkach“ w reżyserji Zofji Modrzewskiej. 
„WESOŁY TEATR", Dziś į codziennie, o g. 7 m. 15 
i 9 m, 30 operetka - rewia p. t. „Hotel Rozwodowy*, 
CYRK. Codziennie dwa przedstawienia. 
PELE „gg 1 grudnia pobiera oover Krani me ggf a 
; ; . Program zapowiada wys e la Stella, 
każ: 4 jedna gorsza od drugiej. -_ |laureatek rd kj akirat Sei Anei w Pa- 
| “Cóż można bowiem przedsięwziąć w dniu, w którym |ryżņ — 12 dwanaście Tacianek, znanych komików Bim“ 
ranne godziny przyniosą rozczarowania, poludnie — przy- Bom i jego partnerów w zupełnie nowym repertuarze oraz 
| krości, popołudniu — „ujemne nastróje wzmagają stę do słynnego zespołu jazzowego Fronta į Hejmana. 
| maksimum“, wieczór zaś znajduje się pod znakiem dys- 
| harmonijnego działania sił psychicznych”. Chyba zaszyć 
się w łóżko i spać. Spać przez cały dzień, przez calą noc, 
(aż nie minie niepomyślna passa. 
| Narazie jednak nie widać końca tych nieszczęść, gdyż 
ujemne wpływy kosmiczne, jak zapewnia astrolog z gazety, 
nie osiągnęły jeszcze najwyższego napięcia. 

. A jeśli wśród tych czarnych dni znajdzie się przypad- 
„kiem godzina pomyślna dla załatwiania interesów, spraw, 
| związanych z dziennikarstwem, pieniędzmi, lub też wróżąca 
| „powodzenie w związku z miłością”, jest to napewno go0- 

dzina szósta rano! 

Oby wreszcie „ujemne wpływy kosmiczne” osiągnęły 
'swó] punkt szczytowy” dla astrologa, który te wszystkie 
| brednie wypisuje, BAS 


- Od kilku dni bardzo mi się źle dzieje. Siedzę w domu, 
zamknięty na cztery spusty, unikam widoku przylaciół i 
znajomych, jak ognia wystrzegam się powzięcia jakiej- 
kolwiek decyzji, czy rozpoczęcia jakiejś akcji, A to wszy- 
stko dlatego, że zapamiętale studjuję co rano w jednej z 
gazet rubrykę przepowiedni gwiazd. 

. Od pewnego jednak czasu gwiazdy wyraźnie się za- 
| wzięły. Ani jednej dobrej prognozy, same tylko przykro- 
|Ści, rozczarowania, scysje, rozstania i co najgorsze „po- 
| drażnienie w stosunkach z osobami plci odmiennej". 

r ltak od wczesnego ranka do późnej nocy. Mijają go- 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo — „Pieśń nocy*. 

Atlantic — „Bezdomni“, 
Filharmonją — „Zemsta Tonga“. 
Capitol — „Czar Tanga“, 

Casino — „100 metrów miłości“. 
Colosseum -- „Banda Bubula*, 
Europa — „Blond Venus“. 
Majestic — „Drewniane krzyże”. 
Hollywood — „Student żebrak“. 
Światowid — „Na rozkaz kobiety“. 
Palace — „Rozkoszna przygoda”. 
Pan — „Biała trucizna“, 
Stylowy — „Czemp*. 


Nr. 331 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Nowy projekt uskuteczniania wypłat 
międzynarodowych 


W międzynarodowych kołach genewskich dyskutowa- 
ny jest od pewnego czasu projekt stworzenia nowego sy- 
stemu, uskuteczniania wypłat międzynarodowych, opraco- 
wany przez profesora uniwersytetu genewskiego i wybit- 
nego współpracownika Międzynarodowego Biura Pracy p. 
Milhaud. Projekt ten przedłożony komisji przygotowaw- 
czej światowej konferencji gospodarczej i finansowej wzbu- 
dził duże zainteresowanie. Został on także przyjęty bar- 
dzo życzliwie przez francuską narodową Radę Gospodar- 
czą, a pozatem włączony został na kongresie w Tuluzie 
do programu rządzącej partji radykalno-socialistycznej. 

W związku z zainteresowaniem, które wzbudza pro- 
jekt prof. Milhaud, korespondent P. A. T. zwrócił się do 
autora projektu z prośbą o wyjaśnienie podstawowych je- 
go koncepcyj. 

Projekt mój — oświadczył prof. Milhaud — ma na ce- 
lu zaradzenie dzisiejszej dezorganizacji walutowej i dra- 
matycznemu zanikowi handlu międzynarodowego przez 
wprowadzenie w życie systemu bonów płatniczych dzięki 
któremu bilanse płatnicze byłyby równoważone bez trud- 
ności, na które dziś napotykają. W dzisiejszym systemie 
zarówno ograniczenia dewizowe, jak i kontyngenty i pro- 
hibicje mają na celu obniżenie importu, czego rezultatem 
jest powolne zamieranie handlu międzynarodowego, powo- 
dujące zkolei wzrost bezrobocia. W związku z syste- 
mem kontyngentów I zakazów coraz bardziej rozpowszech= 
nia się metoda operacyj kompensacyjnych, stanowiących 
nawrót do handlu wymiennego. Moją ideą przewodnią 
było stworzenie systemu, któryby z jednej strony rozwi- 
nął te wymlany kompensacyjne rozszerzając operacje na 


większą ilość krajów, t. j. realizując t, zw. operacje trój- 


kątne, a z druglłej włączył w dziedzinę tych tranzakcyj 
także operacje kredytowe, spłaty długów i t. d. 
„Projektowany przezemnie system polega na usku- 
tecznianiu wypłat zagranicznych nie przy pomocy złota 
lub dewiz, lecz zapomocą specjalnych bonów, których na- 
czelną funkcją byłoby kupowanie w kraju emitującym te 


bony towarów lub usług. Bony byłyby w każdym kraju. 


emitowane przez „urząd kompensacyjny'* wzamian za 
równą sumę biletów banku emisyjnego. Kupiec zagranicz- 
ny, otrzymujący bony te, jako zapłatę za sprzedany to- 
war, wymienłałby je w urzędzie kompensacyjnym swego 
kraju na zwykły krajowy środek płatniczy. 

Jak widzimy system ten wprowadza zupełne rozgra- 
niczenie pomiędzy pieniądzem, mającym obieg wewnętrzny 
a pieniądzem, mającym obieg zagraniczny; ponieważ zaś 
bony miałyby 100 proc. pokrycie w biletach banku emi- 


Rozwój tranzakcyj kompensacyjnych 


Wprowadzone przez szereg krajów restrykcje walu- 
towe utrudniły, a w wielu wypadkach nawet uniemożliwi- 
ły pracę naszym eksporterom. W związku z tem wynikła 
potrzeba podjęcia obrotu kompensacyjnego z temi kraja- 
mi, a więc zawieranie jednocześnie tranzakcyj eksporto- 
wych i importowych. 

Powstałe w tym celu specjalnie Towarzystwo Handlu 
Kompensacyjnego rozwinęło ożywioną działalność w kle- 
runku rozwoju obrotów tęgo rodzaju. W pierwszej fazie 
swej działalności Towarzystwo przeprowadziło szczegó- 
towe badania rynków zagranicznych i zorganizowało sze- 
teg konferencyj z importerami i eksporterami dla wyjaś- 
nienia możliwości w tym kierunku. Dalszym etapem dzia- 
talności Towarzystwa były konkretne tranzakcje kompen- 
sacyjne, których rozwój największy zaznaczył się w Obro- 
ce z Jugosławią. W ciągu listopada zawarto z Jugosła- 
wią tranzakcyj na sumę 502,000 zł. W tym samym CZa- 


Rokowania handlowe polsko - austrjackie 


Wczoraj zostały zakończone toczące się od kilku dni w 
Warszawie narady o zawarcie nowego traktatu handlowego 
pomiędzy Polską a Austrią. Dziś delegacja austriacka z dy- 


rektorem departamentu ministerjium handu dr. Schillerem 


na czele, udała się z powrotem do Wiednia, gdzie będą się 
toczyć dalsze rokowania w tej sprawie. 
Jak się dowiaduje agencja „Iskra“, w toku rokowań 


warszawskich, uzgodniono w znacznym stopniu poglądy obu | 
stron na szczegóły przyszłego traktatu, Sprawy te posunę_ | 
ły się w- ciągu rokowań warszawskich o tyle, że po następ- , szowski oraz prof, K. Żórawski. 


nych rokowaniach wiedeńskich należy się spodziewać już 
zupełnie konkretnych wyników, 


Na rokowania te, rozpoczynające się w Wiedniu w dn. | masyny elektrotechniczne. 


b wyroby ceramiczne, len trzepany, przędza konopna i 
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skę rdzy zbożowej należy uważać za klęskę żywiołową ł 
prośby rolników o ulgi podatkowe z tytułu szkód t strat, 
spowodowanych klęską rdzy, rozpatrywać należy zgodnie 
z postanowieniami wymienionego rozporządzenia, zasię= 
gając jednocześnie opinii komitetów finansowo-rolnych. 


W sprawie kontyngentów 
gdańskich 


W związku z nieścisłemi wiadomościami w sprawie 
towarów, sprowadzanych do Polski na poczet gdańskich 
kontyngentów, dowiadujemy się, że towary te nie są wol- 
ne od cła i podlegają opłatom celnym w pełnej wysoko 
ści. Towary zwolnione są jedynie od zakazów przywo-. 
zu, dotyczących przeważnie towarów niemieckich. 

Nadużycia Gdańska w zakresie clenia towarów doty= 
czą innych dziedzin. Głównem źródłem tych nadużyć jest 
t. zw. bierny obrót uszlachetniający, uprawiany przez sze» 
reg firm gdańskich za wiedzą władz celnych w. m. 
Gdańska. 


syjnego, nie byłoby żadnego ryzyka inflaci. Dodajmy, 
że stworzonoby miedzynarodowy clearing kompensacyjny, 
któryby umożliwił operacje arbitrażowe bonami, Kurs wy- 
miany bonów różnych krajów zastąpiłby dzisiejsze kursy 
dewizowe, ale wahania byłyby gospodarczo ograniczone. 
Wobec tego, że bony byłyby jedynym środkiem płatńi- 
czym międzynarodowym, nie należałoby się obawiać ich 
deprecjacj. Bony miałyby ograniczony czas trwania ce- 
lem zapobieżenia tezauryzacji, 

Jak wspomniałem, bony służyłyby także do uiszczania 
się z długów zagranicznych, ułatwiając wprowadzenie w 
życie tej podstawowej prawdy gospodarczej, że długi spła 
ca się towarami, 

i Wobec tego, że fakt importowania towarów z zagra- 
„nicy dawałby państwom automatyczną gwarancję, że ich 
eksport odpowiednio wzrośnie, niepotrzebną stałaby się 
polityka ograniczania zakupów zagranicą. Przy tym sy* 
stemie zostanię automatycznie osiągnięta równowaga go- 
spodarcza wszystkich krajów: kraje wierzycielskie będą 
miały nadwyżkę importu, a kraje dłużnicze nadwyżkę 
eksportu. 

Przez swoje reperkursje na dzisiejszą sparaliżowaną 
gospodarkę wymiany międzynarodowej, system ten będzie | 
miał stymulujący wpływ pośrednio także na produkcję we |gony maszyn i narzędzi rolniczych i około 10 wagonów, 
wszystkich krajach. Nie uważam mojego projektu za pa- | wyrobów przemysłowych, w pierwszym rzędzie wyro- 
naceum na wszystkie choroby gospodarcze świata, nie są" |hów z jedwabiu sztucznego. 
dzę, że on sam wyprowadzi świat z kryzysu, ale sądzę, 
że jego realizacja umożliwi uczynienie sporego kroku na 
drodze, włodącej do przywrócenia dobrobytu powszech. | 
nego“. 

— Jak wyobraża soble pan profesor realizację tego 
projektu? Czy drogą uchwały konferencii londyńskiej? | Amatorzy konnej jazdy odczuwali już od dłuższego 
| Nie uważam za konieczne czekać z realizacją teg0 | czasu brak jakiejkolwiek organizacji, któraby ich grupowa. 
projektu do konferencji Wystarczy, by jeden kraj tylko łą ; której działalność przyczyniłaby się do rozwoju i po- 
porozumiał się na drodze dyplomatycznej z kilkoma inneml | pularyzowania tego pięknego sportu przez urządzanie kur- 
dla zrealizowania systemu. Inne państwa niewątpliwie ' sów konnej jazdy, wycieczek, imprez sportowych i t. p. 


przystąpiłyby do porozumienia. à i 
ni T 
„Przed. paloma Mibni. kola mać A e Grono osôb, interesujących się czynnie sportem kon 
nym, zwołało w dniu 7 b. m. zebranie, na którem został u- 
ba Handlowa Londyńska zaproponowała rządowi angiel-| | ń « 
|konstytuowany „Warszawski Klub Jazdy. Konnej". 
skiemu realizacie projektu bonów, bardzo podobnego do | 
mojego, ale różniącego się tem, że system miałby być sto- | Do władz klubu powołane zostaly następujące osoby: j 
sowany bilateralnie z 35 państwami, które wprowadziły 0- i pp.: T. Karszo-Siedlewski m prezes, inż, T. Heyne I wice- 
|graniczenia w handlu z W. Brytanią. Jednakże system bila. Prezes, T. Belżecki — II wiceprezes, K, Skarzyński — pre- 
teralny jest nledogodny, gdyż państwo Importulące z Ja. 75 Komisji Techn., d-rowa H. Aschkenazowa — skarbnik, 
kiegoś kraju niezawsze eksportuje w równych ilościach do | 1: Mieczkowski — sekr. 
tego kraju, Konieczny jest system wiełostronny. Spodzie- Klub ma na celu działalność, zmierzającą ku propagan- 
„wam się, że zostanie on urzeczywistniony”*, dzie, rozwojowi, udostępnieniu j doskonaleniu jazdy konnej 
przez naukę jazdy konnej i uprawianie wszelkich sportów 
konnych. 


Protektorat nad Klubem objął wojewoda W. Jarosze- 


sie zawarto podobne tranzakcje z Grecją na sumę 52.000 | 7 
zł. z Bułgarją na sumę 120.000 zł, w eksporcie i 90.000 Sekretarjat Klubu mieści się czasowo przy ul. Litew- 
w imporcie, z Węgrami na. sumę przeszło 50.000 zł. i zj SKIEl Nr. 3, tel. 8-95-35, 
innemi krajami na sumę ogółem 42.000 zł. Ogólna wy- 
sokość zawartych w tym czasie obrotów  kompensacyje 
nych wyniosła 750.000 zł. w eksporcie i tyleż w imporcie. 
Należy zaznaczyć, że w wyniku uruchomienia tran- 
zakcyj kompensacyjnych, szereg naszych eksporterów 
podjął znowu wywóz towarów zagranicę. Tak więc 
wznowili działalność eksporterzy towarów bielskich, któ» 
rzy w czasie najbliższym mają dokonać wysyłek do Ju- 
gosławji na sumę zgórą 100.000 zł. Wśród towarów, któ- 
re eksportujemy obecnie na zasadzie obrotu , kompensa- 
cyjnego, główną rolę grają parafina, dykty, drzewo tar- 


=" 


Ożywienie obrotów handlowych 
polsko - litewskich 


Obroty handlowe polsko-litewskie, które nawiązane; 
zostały drogą przez Prusy Wschodnie, rozwijają się na-. 
ogół pomyślnie. Przeciętny wywóz polskich towarów na 
tej drodze do Litwy przedstawia wartość około 300 tys. 
zł, miesięcznie. W ciągu trzeciego kwartału b. r. Wy“, 
wieziono w ten sposób z Polski między innemi 15 wago- 
nów węgla kamiennego, 5 cystern ropy i olejów, 3 wa» 


Powstanie klubu iazdy konnej 


Hipnika w Belgii w r. 1932 


W szeregu sukcesów sportowych odniesionych przez 
Belgów w r. b. na terenie. międzynarodowym, na pierwszy 
plan niewątpliwie wysuwa się sport konny. 

Rola, jaką hippika odgrywa w życiu sportowem Belgji 
była zawsze niepoślednia, sezon jednak roku 1932, szcze- 
gólnie silnie zaznaczył się szeregiem pełnowartościowych 
triumfów barw belgijskich, odniesionych na licznych to- 
rach europejskich. 

Tegoroczny sezon międzynarodowy hippika belgijską 
rozpoczęła w Nicei. Na konkursach nicejskich por. Joly 
zdobywa 3 nagrody, kpt, Stevenard 2, kpt. Misonne i por. 
Ganskof van der Meersch po jednej. W następnych za- 
wodach konnych w San Remo jeźdźcy belgijscy zdobyli 
kilka nagród, podobnie w Dublinie, gdzie kpt. Misonne zdo- 
był szczególne uznanie swemi wynikami. - 

Jeszcze dobitniej hippika belgijska swój wysoki po- ' 
ziom zaznaczyła w zawodach w Londynie, podczas których / 
ppłk. van Dooren zdobył puhar ks, Walji, a kpt. Misonne ' 


jutowa oraz jedwab sztuczny. 


12 grudnia wyjedzie z Warszawy delegacja polska w skła- 
dzie poprzednim, pod przewodnictwem dyrektora derarta- 
mentu M. Sokołowskiego. Zarówno polskie jak i austriackie 
„sfery "gospodarcze interesują się bardzo żywo przebiegiem 
rokowań i przedstawiciele izb również znaiduią się w kon: 
takcie. Tak więc wczoraj udała się do Wiednia delegacja 
|przemysłu elektrotechnicznego, w której składzie znajdują ; 
się m. in. prezes Związku przedsiębiorstw Elektrotechnicz- i p. de Meuben de Horm osiągnęli szereg miejsc zaszczyt- 
nych inż. Z. Okoniewski, dyrektor Związku inż, F. Janu- | "ych. 

A '* Wielkie międzynarodowe konkutsy w Stresie (wrze- 
sień r. b.) przysporzyły dalszych triumfów zespołowi bel- 
gijiskiemu. Por. Ganskof van der Meersch zdobywa tu 
7 nagród, kpt. van Derlon — 4, kpt. Brabandóre — 3. Za- 
znaczyć przytem należy, że konkursy hippiczne w Stresie 
zgromadziły w r. b. najsilniejszą konkurencję europejską. 


Należy zaznaczyć, że z ogólnego przywozu do Polski 
maszyn z Austrii, przynajmniej czwarta część przypada na 


Ulgi podatkowe z powodu klęski rdzy zbożowej 


Niektóre urzędy skarbowe wysunęły wątpliwości, czy |, gospodarstwa rolne poniosły straty z powodu klęski rdzy 
należy stosować przepisy rozporządzenia ministra Skarbu | zbożowej. 
z dn. 29 września 1923 r. o ulgach w podatkach grunto- W związku z tem min. Skarbu wystosowało do wszy- 
wych z powodu klęsk żywiołowych, w wypadkach, gów | stkich izb skarbowych okólnik, w którym wyjaśnia, że klę- 


Sukcesy odniesione przez Belgów w tegorocznym S€- 
zonie na terenie Włoch, Francji i Anglji, stwierdzają do- 
bitnie nieprzeciętną klasę hippki belgjskiej, której poziom 
bezsprzecznie zaliczyć należy do rzędu najlepszych w Eu- 
ropie, G. 
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Radjo na ekranie 


W jednym z kin warszawskich pokazują niezwykle cie- 
kawy obraz-dodatek p. t. „Europa — Radijo*. 

Znany reżyser filmowy, Jan Richter, który zdobył 
Światową reputację i sławę jako autor krótkich, małych 
filmów, obrał jako motyw dla swego ostatniego filmu radio 
i jego wpływ w życiu codziennem człowieka współczesne- 
go. Dźwiękowiec Richtera jest jakgdyby przekrojem dnia 
radjowego, zawiera on w formie optycznej wszystko to, co 
odbiera w postaci akustycznej radjoabonent. 

Oglądamy więc na ekranie sceny z życia radjoabonen- 
ta: zrana radio budzi go, następnie wygłasza lekcję gimna. 
styki rannej. której rozmaite ćwiczenia wykonują mniej lub 
więcej zgrabnie młodzi į starzy, otyli į chudzi, Po rannym 
koncercie nastepuią Sprawozdania giełdowe, informacie, 
depesze, przepowiednie pogody. Widzimy na ekranie, jak 
się to wszystko robi. 

Sygnał dźwiękowy południa! — słyszą go wszędzie, na 
lądzie, na morzu, w powietrzu, w pociagu, na okrętach, na 
aeroplanie. Koncert popołudniowy... Głośnik podaje prze- 
mówienie Einsteina, Księcia Walii, Mussoliniego... Z aren 
stadionów sportowych napływalą wiadomości o wynikach 
biegów, zapasów. meczów... Wieczorem rozlegaią się. we- 
sote melodie słynnych orkiestr tanecznych, a wreszcie 0 
północy zamykają pracowitv dzień głuche dźwięki histo- 
rycznego zegara na wieży Westminstern: Big-Ben — wy- 
dzwania dwunasta. ; 

Reżyseria į techn'ka tego filmu. wykonanego z inicja- 
tywy Zakładów Philips, czyni z niego obraz niezwykłej 
wartości, któremu publiczność przygląda się z najwyższem 
zaciekawieniem. 


Pad io 


WYNIKI KONKURSU NA HASŁO RADJOWE 

Kilka tygodni temu „Polskie Radjo* osłosiło dostęnny 
dla wszystkich konkurs na krótkie i noru'arne hasło radjo- 
we, Z wielu tysięcy nadesłanych haseł jury konkursowe wy- 
brały dziesięć, zapraszając ogół radiosłuchaczy do ustalenia 
ich koiejności, Na wezwanie to nadeszło aż 14.783 odpowie- 
dzi. 

Najwięcej osób, bo 4.508 postawiło na pierwszem miej- 
scu hasło: „Radjo nie zhytek, radość, pożytek“. Na drugiem 
miejscu znalazło się hasło: „Kto radja słucha, wzbogaca du- 
cha”, Hasło to otrzymało 3.25% głosów, Na trzecie miejsce 
wysunęło się hasło: „Radło w izbie — świat na przyzbie*, 
które otrzymało 2.001 ełosów. 

„Zgodnie z tym plebiscytem radjosłuch:czów pierwszą na- 
prodę w wysokości 250 zł. zdobyła 5. Marja Cywińska w 
Rakowie k. Częstochowy za hasło: „Radjo nie zbytek == fa- 
dość, pożytek“. Drugą navrodę w kwocie 15) zł. otrzymał p. 
Mieczysław Konopka w Sochaczewie za hasło: „Kto radja 
słucha — wzbogaca ducha“. Trzecią z2$ nagrodę w wysoko- 
ści 100 złotych zdobyła n. Warda Pieńkowska z Warszawy, 
ul, Włoska 7 za hasło: „Radjo w izbie — świat na przyzbie”. 

Po ustaleniu kolejności tych dziesięciu haseł trzeba było 
przeszukać pokolei wszystkie odpowiedzi (a było Ich 11.783) 
ażeby znaleźć tych pięć odpowiedzi, których autorzy najtraf- 
niej przewidzieli ostateczny wynik głosowania. Okazało się 
że tylko jedna osoba trafiła w retnych 100 procentach. Jest 
nią p, Helena Brzesko z Częstochowy, ul, Marszałka Focha 
4, która tytułem I nagrody otrzymała 100 złotych. Nagrodę 
Il w sumie 50 zł, otrzymał p. Roman Rutkowski z Warszawy 
ul. Mateiki 12. 

Ponadto pani Niewiadomska z Lublina, ul. Słodowa 15 
otrzymała III nagrodę zł. 25, pani Wiktorja Milewska ze Złot- 
kowa k., Konina nagrodę 1V zł. 15, wreszcie pan Tomasz 
Kamler z Węgrowa zdobył nagrodę V. w sumie 10 zł. 


„SOBOTA CHOPINOWSKA* 
W WYKONANIU A, UNIŃSKIEGO 
W sobotę dn. 3 grudnia o godz, 22.05 wystąpi w kon- 
cercie chopinowskim zeszłoroczny laureat Konkursu Chopi- 
nowskiego — Aleksander Uniński, Program zawiera m, in, 
Fantazję f-moll i Polonez As=dur. 


SOBOTA 

3 grudnia 

12.10 — Płyty. 13.15 — Poranek szkolny ze Lwowa. 
15.25 — Wiad. Strzeleckie į Wojskowe. 15.35 — Słucho” 
wisko dla młodzieży. 16.00 — Płyty. 16.40 — „Wraże- 
nia z kraju Rodziewiczówny“ — p. J, Wiktor. 17.00 — 
Tr. z Wilna Nabożeństwa z Ostrej Bramy. 18.00 — Mu- 
zyka. 19.20 — Bież, wiad. rolnicze. 19.30 — „Na widno- 
kręgu”. 19.45 — Prasowy Dz. Radjowy. 20.00 — Muzy- 
ka lekka w wyk. ork. P. R. H. Dudiczówna (śpiew), 
akomp. prof, L. Urstem, W przerwie wiad. sportowe, 22.05 
— Koncert Chopinowski w wyk, Al. Unińskiego. 22.40 — 
Felj. p. t. „Miłość królewicza Konstantego“ — p. M, Wierz, 
biński. 23.00 — Muzyka taneczna z danc. „Bodega“. Ork. 
Front-FHeyman. | 

Program dzisiejszy” podaliśmy w Nr. 328 z dn. 27 b. m. 


w. 


| 


c EEN 
TRUSKAWIEC - ZDROJ 

SEZON ZIMOWY od 1 grudnia do 1 marca 
KĄ?PIFLE MINFRALNF: SOlankowe, siarczane 
NH | KWASOWĘglOwEe 

Okłacy borowinowe. Wody mineralne z „NAFTUSIĄ" 
na czele — w pijalni centralnie ogrzewanej. 
Wszelkich informacyj udziela — zamówienia 

na mieszkania przyjmuje — tylko 
Zarząd Zdrojowy — Trrskawiec 
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Pożar w Cytadeli 


Wczoraj, o godz. 2 m. 40 pp., w 1-piętrowym budyn- 
ku murowanym, mieszczącym magazyny uzbrojenia 21-go 
p. p., od silnie napalonego pieca zajęły się części uzbro- 
jenia żołnierskiego. Na miejsce przybyły trzy oddziały 
straży, lecz ogień przed ich przybyciem został ugaszony 
| przez żołnierzy. 


Ucieczka z więzienia wojskowego 


Z więzienia wojskowego przy ul. Dzikiej, zmyliwszy 
: czujność wartowników, uciekli dwaj więźniowie: Kazimierz 
'Arioł z l-go pułku lotniczego i Jan Busse z 32 p. p, Na 


jwszczęty alarm rozpoczęto pościg, przyczem Anioła zaraz 


| schwytano; Busse uciekł, 


Wypadki 


— ZAJŚCIE W POCIĄGU. Wczoraj, około godz. 22-ej, 
| gdy pociąg podmiejski, wychodzący z Warszawy do Gro- 
dziska, wyjechał ze stacji  Warszawa—Czyste, został 
gwaltownie zatrzymany w polu. Jednocześnie dały się 
słyszeć okrzyki: „Sygnał! Sygnał“, Przerażeni pasażero- 
wie w pierwszej chwili sądzili, iż zaszedł jakiś wypadek, 
równocześnie bowiem ktoś zaczął nawoływać do opusz” 
czenia wagonów. Wkrótce wyjaśniła się przyczyna popło- 
chu, Oto w wagonie 3-ej klasy między grupą młodzieży 
szkolnej, powracającej z wieczornych kursów, a dwoma 
pasażerami — żydami, wynikło zajście, zakończone potur- 
bowaniem ostatnich. Jeden z napastowanych wszczął 
alarm i ze strachu zahamował pociąg, wywołuiąc popłoch. 
Obsługa pociagu zajście zlikwidowała, zatrzymując jedne- 
go ze sprawców, Eugeniusza Urbańskiego (Włochy), któ” 
ate przewieziono do Pruszkowa, celem oddania w ręce 


policji za wywołanie zajścia w pociągu. 

— NAPAD NA UCZNIA W SZKOLE. Przy ul. Chło= 
dnej 11, w gmachu miejskich szkół powszechnych, gdzie 
wieczorami odbywają się kursa dokształcające dla mlo- 
dzieży, wczoraj, o godz. 18 m. 30, w czasie przerwy, na 
sali wykładowej został uderzony scyzorykiem w twarz— 
przez ucznia chrześcijanina, 16-letn; Chil Kirszenbaum. 
Ranny udał się do domu, poczem wraz z ojcem pojechał 
na opatrunek na stację Pogotowia, a następnie złożył za- 
meldowanie w 7 kom. Nazwiska sprawcy K. nie podał. 

— SAMOBÓJSTWO. W pobliżu przejazdu kolejowe- 
go na ul. Obozowej, pod przejeżdżający pociąg osobowy, 
dążący z dworca Qłównego, rzucił się jakiś mężczyzna, 
ponosząc śmierć na miejscu. Ze znalezionych przy denacie 
dokumentów wynika, że jest to 45-letni Antoni Kazana, ro- 
botnik, od dłuższego czasu bez pracy. 


Nekroloria 


Julja z Frączkiewiczów Zientarska, obywatelka ziem- 
ska, lat 74. Pogrzeb odbył się na Powązkach dn. 30 b. m. 

Stanisława z Zarzyckich Kroczewska, lat 50. Pogrzeb 
odbędzie się dn. 1 b. m. na Powązkach po nabożeństwie w 
kościele św. Michała. 

Ksiądz Aleksander Siwecki, lat 65, Pogrzeb odbędzie 
tsę na Powązkach d. 1 b. m. po nabożeństwie w kościele 
św, Karola Boromeusza. 


Stanisław Czyżewski, lat 59, Pogrzeb odbył się na Po- 
wązkach dn, 30 b. m. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 30.11 
WALUTY 


Holandja 358,80, Szwajcarja 171,60, Londyn 
28,12 — 28.15, N.-Jork kabel 8.927, Paryż 34,88, 
Włochy 45,30, Gdańsk 173,60. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4,59 zł. 

Tendencja dla dewiz niejednolita, dla poży- 
czek przeważnie mocniejsza, dla listów zastaw- 
nych mocniejsza, akcje Banku Polskiego cokol- 
wiek słabsze. 


onā —— — c MML 2 ———2-—--+M——————-—— 
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PAPIERY PROCENTOWE 


4 proc. Poż. Inw. 98.50, 4 proc. Poż. Dol. 
50.70 — 50.75, 8 proc. L. Z. B-ku Roln. 94, 8 proc. 
L. Z. B-ku G. K. 94, 7 proc. L. Z. B-ku Roln. 83,25, 
7 proc. L. Z. B-ku G. K. 83,25, 5 proc. Państw. 
Poż. Konw. 40.50, 7 proc. Poż. Stab. 53,38 — 
53,75 — 54 — 54,25, 4% proc. L. Z. zł. 37, 8 proc. 
Miejskie zł. 55,75 — 56,25. 10 proc. L. Z. m. Ra- 


domia 55. | 
AKCJE |. 
B-k Polski 87.50. z 


Rynki zhnażowe I towarowe 
ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 29.11. Na zebraniu giełdy zhbożo- 
wo -towarowej w Warszawie obrót ogólny wvnosił 
1.273 ton, wtem żyta 322 t. Notowano za 100 kg, 
parytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: żyto standart I-szy 15.25 
—15.55, II-gi 15.00—15.25, pszenica jara czerwona 
szklista 26.00—26.50, pszenica jednolita 25.50— 
26.00, pszenica zh'erana 24.50—25.00, owies jedno- 
lity 15.50—16.00, owies zbierany 14.00—14.50, 
jęczmień na kaszę 14.50—15.00, jęczmień bro- 
warowy 16.50—17,00, gryka 16.00—17,00, proso 
18.00 — 19.00, groch polny jadalny z workiem 
23.00— 25.00, aroch Victoria 25,00—30.00, pelusz- 
ka 15.00—16.00, rzepak zimowv 47.00—49.00, sie- 
mie lniane bazis 38.00—40.00, koniczyna biała su- 
rowa 100—130, koniczyna biała bez kanianki o czyst, 
97% 140—190, koniczyna czerwona sur. 120—135, 
bez kanianki 125—140, mąka pszenna luksusowa. 
43—48, mąka pszenna 4/0 38—43, maka żytnia py- 
tlowa 25.00—27.00, żytnia sitkowa 20.00—21.50, 
żytnia razowa 20.00—21.50, otręby pszenne 10.00— 
10.50, średnie 9.50—10.00, żytnie 9.00—9,50, ku- 
chy lniane 21.00—21.50, rzepakowe 16.00—16.50, 
słonecznikowe 17.00—17.50, ziemniaki jadalne 3.50 
4.00. Usposobienie spokojne. . 

POZNAŃ, 29.11. Żyto 14.10 — 14.30, pszenić» 22.00— 
23.00, jęczmień 64 -65 kg. 13.25—13,75, 68 kę, 13.75—14.50, 
browarny 15.25—16.75, owies 13.25—13.50, owies nadający 
się do siewu —.—— —— —, maka żytnia 65% 21,70—22.57, 
nszenna 65% 34,50—36,50, otrebv żytnie 8.00—8 25, pszenne 
8.00—9.00, nszenn* grube: 9.00— 10.00, rzepak 42.00— 43,00, 
rzepik zimowy 40—45, gorczyca 38—44, wyka letnia = —, 
peluszka , groch Victoria 21—24, Folgera 33—35, 
łubin niebieski —— —, żółty — — mak niebieski 105—115. 
koniczyna b'ała 120—160, ziemniaki jadalne 2.20—?2.50, stomi 
pszenna i żytnia luzem 2.0—2.75, prasowana 3,00—3,%5, 
owsian1 i jęczmienna 2,50—92,75, prasowana 3.00-—3.25, siana 
luzem 5.00— 5.25, prasówane 6.00—65), Nadnoteckie 6.0)— 
6.50, prasowane 6.75—7.40, Ogólne usposobienie spokojne. 


-n a 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś, w Warszawie, o g. 10-ej ciśnienie 759.7, temp. 
0.5, wilgotność w %% 98, stan nieba — pochmurno, Prze- 
widywany przebieg pogody w dniu jutrzejszym. Po chmur. 
nym, miejscami mglistym ranku — dniem rozpogodżenia. 
Nocą przymrozki, dniem temperatura około 5 st. Słabe 
wiatry miejscowe lub cisza. 


WYPOZYCZALNIA 


sztuk teatralnych 


dla Teatrów Amatorskich 


wynaimuie na prowincję sztuki teatralne, 

wyczerpane w księgarniach oraz rewje, 
skecze, operetki w rękopisach. 

Proszę załączać znaczek 30 gr. na odpowiedź 


„WARSZAWĄ, NOWY ŚWIAT 26 


% Telefon 770-21 Morczowicz 


ZRT a PAANO K O VAVE OPP OS SIRE BOINA TIE AENIL 
Wilcza 30} Pekingi Kaczo- 


Biuro Różyekiej Wsz i Olbrzymie "cy 612 zt, 


cielka — francu'ki, muzyka, | oraz piękne Koguty Karmazy- 

niemka, francuzka f'eblanka — | ny 8—12 zł, kolekcjonowane 

szycie, gosvodvni wiejska — | przez W. 1. R., sprzedaje Maj. 

wykwintne zkłtiznazyłcy "ip Niechanowo — pod Gnieznem. 
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W Z COZ Z cz 


OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpalty rodu W tekście 60 gr., reklamy 40 gr., nekrologi do 50 mm. 20 gr, do 1680 mm. 40 gr. wyżej 
w OD TC 


GO gr. 


Zwyczajne (6 szp.) 16 gr. 


tabel. | cyfrowe (6 szpality 88 gr. 


Drobne za wyraz 18 gr. 


Posady | prace (poszukiwans) aa 


wyraz © gr. Cgłoszenia fantazyjne i firm zagranicznych o 100 proo. drożej. Za termino'vy druk ogłoszeń admin nie odpowiada 


EE O OO S A O AAC 


warszawie z odnoszeniem 
do domu oraz na prowinoji 


PRENUMERATA: w 
ponon 


OPLATA POCZTOWA UISZOZONA RYGZALTEM 


miesięcznie zł. 5. 


zagranicą mes. zł, 10. 
Zmiana adresu 860 gr. 


KONTO 
CZEKOWE 


P. K. O. Nr. 8575 
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Wyd: POL. POWSZ. SP. WYD. 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckiei", Szpitalna 1. Redaktor odpowiedzialny; STEFAN GOSTOMSKI 


